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Hołd pamięci 


dza 


arodu 


oddajmy w tradycyjny dzień Jego Imienia 


Pochodów nie be 


dzisiejszym, jako 


odaie w dniu siezycznyłn pałacu belwede- 
Jeszcze | tu palrzył na nas ży w yin o- 


przed laty bywało, gdy w bi-| kiem i otaczał użs ciepłym 


a —. 


PERPIGNAN, — Od kilku 
dni krążyły pogłoski o poważ 
«ych i krwawych zajściach w 
Walencji. Nota oficjałna Mi- 
nisterstwa Spr. Wewu. poda- 
ie b. ogólnikowe wyjaśnienie. 
„Do sumienia rozruchów 
użyto sił zbrojnych, które 


| 


przecinając środki komunika- 
cyjne. zajmując punkty sira- 
icgłczne ) przygoiowując się 
do walnej rozprawy. 


Do sitłrmienia iych ponow- 
nych rozruchów użyto gwar- 
dii narodowej, tudzież policj:, 


musiały walczyć przeciwko! która opanowała sviuację i 
organizacjom anarcho-syndy-| przywróciła porządek. Liczba 


kalistycznym. 


ofiar nie jest podana do wia- 


uż po zajściach anarchiści| domości publicznej. jesi jed- 


oglosıih ogólną mobilizację. 


PARYŻ. Rząd wydal energi- 
czne zarządzenia celem wy- 
Swietlenia dokładnego przebic 
SU zajść w Clichy 

Minister spr. wewn. Dormoy 
wdrożył dochodzenie celem u- 
stalenia odpowiedzialności, a 
W szczególności dokładnego o- 
steślenia okoliczności. wśród 

tórych-doszło do użycia broni 
Przez policję. 

Przed ogłoszeniem wyników 

ochodzenia nie da się dokład- 
Rie ustalić przebiegu starcia. 
elacje poszczególnych dzien- 
ników różnią się bardzo” zna- 
"znię, 


ledynie- rasa. komunistycz” 


-zorganizowana 
'komitet 


nak b. wielka, 


na iwierdzi, że policja pierw- 
szą użyła broni i io bez przewi 
dzianego ustawą ostrzeżenia 
przez iręhaczy. 

Socjalistyczny „Populaire“ 
przypisuje zajścia prowokacji, 
podczas gdy. prasa prawicowa 
wskazuje, że wszystkie strzał 
padły z grupęk mani lcstaniów. 

Zdaje się nie ulegać wąłpli- 
wośći, iż kontrmanitestacja 
przectwko zebraniu francus- 
kiej partii społecznej”. była 
przez paryski 
„fronin ludowego” 
przy poparciu rady miejskiej. 

Wygląd  micjsca starcia 
świadczy, iż incydenty miały 
bardzo `“ poważny’ charakter. 


Kilkaset ofiar starcia manifestantów Z policją 


| 
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ramieniem On wlaśnie, Nie- 
podległości naszej tiwdra, 
NRE "TI 


— St 


Pierwszy  Marszalek Polski 


Józef: Pdszulski: 

Nie, bedzie marszów logio 
nowych na: ulicach siulecz- 
nych siychać, uni piesni, uh: 
równego kroka dziesiąsek a 
sięsy | melerzymów. 
do Niego z MEIGEM. 

Daićń | 


vori ugezej i czynać, w niej 
dzieje naszej Niegodlestości'a 
„| tworzenia wielsiej, * macar- 
siwauwój Polska. 

Bo balska | Nieposdllegia | to 
vj Pusudek,. to działo Jego pracy 


dh © k ' 
LLI vati | NOŻA Jogo dzieło! 


ki 


"=p "bwa lora umyte w hióige 
Wielkiego o: inmate: Wiefkioge Ma*szal- 


M GE A 
i ue n A 


PWS LE 


sWGZO NE go 1 GiaSii iyt dwóch 
Naróg. Posisi w sz) Ki, Aroazalismy wytdsnięrymi 
SŁO PRE]. bo zby -. JERZĘZE ENWOJ/ Drzyz Niego drogami iz całym 


tkwią Śmier- 
Kiótyci spo 


Moćkza,. 


w pamięci jego 
elite mary. nz 
ćzęly szczątki 


przekowiem  stw'endzić mo- 
tiry. Że wy-zia 10 na pożytek. 
zarówno Państwu całemu. jek 


1 
Wro” 


dząc dy wieczysiej ciszy Kró-|i wszytkim nan, obvwatte- 
iewskiej na Waweke lam. Zbudowany przez Niego 

Żamiast Gźwięwów tgb i|umach. naszej potęgi umocnił 
bębnów, zamiast dźwseków ste. szacunek dia naszego Ng- 


prostych żałajec skich piesni. 
zzłomotaią silniej serca pod 
skie, które tak sięboko Wodza 
awęgo ukochaty i które tek 
calkowicie uznały Jego tel- 
kość. 

Józef Piłsudski żyje wśród 
nas i żyć będzie w^ sercach 
tych. którzy po nas przyjda 
Czcić Go bedą tak długo, jak 
długo dzieci w szkcłach podhy- 
lać się będą nad księgami hi- 


radu. wyka y szablą jego, stął 
się świata osowiąężkic, a 4 
toma zdawkowej kuruwazji. 
Skoro zatem doświadczenie 
dwóch lat prżekonało nas de 
złceżencj Narodowi w ' testa- 
mosmie idealcgii Wielkiego 
Marszatka. io Ślubować musi- 
my, że pár emy za nia dalej 
 zbudajemy Mu pemnik naj- 
większy. żywy — Rzeczęć spo: 


lita Siiy, Potęgi i Wielkości. 


ZZA YE ET PE 


ik górników zażegnany 


Konores przyjał orzetzenie arbiiražowe 


W środę o godz. 17.50 roz- 
poczał się w Katowicach kon- 
eres radców zakładowych; 
zwolany przez niędzyzwiąz- 
kowa komisję porozuwiewaw 
czą, 

Na kongres przybyło okolo 
200 radców zakładowych że 
“łaska. Obecnych byłe rów- 
nież kilku delegatów z Zaglę- 
bia Dąbrowskiego. 


Gaiach *merostwa. "kamienica; 
i której mieszka mer oraz sze- 
reg innych domów noszą śłady 
kul. 

Bilans tragicznych wyda- 
rzeń w Clichy przedstawia się 
jak nasiępuje: > zabitych. S7 
ciężej rannych. przebywaja- 
cych w szpitalu i około 250 
lekko rannych. którzy pona- 
lożeniu opatrunków powrócili 
do. domów. 

Szczególnie duże ofiary po- 
niosła policja. 157 policjan- 
tów zostało rannych, przy 
czym $0 policjantów tak po- 
wożnie, iż zmuszeni byli przer 
wać służbe. 

‘Ponadto odniosło ranv 84 


P. Król w imieniu komisjij wypadkach pogorszenie obec- 
miedzyzwięzkowej ziożył spraj uego stanu rzeczy, 
wuzdan:e doiyczące otzecze- 4. ego powodu zwiazk; zwró 
nia komisji arblitae wej wiaty się do p. wojewody sla- 
sprawie urceuiowania plac 1.5 skiego, Www yaiku tej inier- 
zw. wózaków i dzionkarzy. wanej. komisja aibi razowe 
wydała wyjaśnienie swych o- 
rzeczeń. © owodowało to zmia 
USP AWIALCJ i. 


Mówca poukreślil. że orze- 
czenie io mialo pewne braki 


i niejasności. które mogly Nasiępue rozpoczęła się 
spowodować w  nicktórych z sabian 


dyskusja, w której 
głos Kilkunastu mówców. 
(M. in. przemawiai b. poseł 
Stańczyk, kióry wezwał obec- 
nych do glębokieyo  zasłano= 
wienia się, czy chwila dzisiej 
sza nadaje się do rozpoczecią 
akcji strajkowej. 

W końcu uchwalono naseh 
pujacą rezolucję: 


ŻU 


żołnierzy gwardii [otnej i 
gwardii republikańskiej. Sian 
dwóch gwardzistów jest dość 


„Kongres wydziałów rad załogo. 
wych. stwierdza, że vegułacja płac 
wozaków i dzionkarzy nie może w 


zz: A . |eałej pełni zadowolic robotników, 
ciężki. Liczba rannych mand-| jednakże, biorąc pol nwage, se 


festantów nie przekracza S0.| wyjaśnienie do orzeczenia Komisji 
4 p "RSE ch arbitrażowej gwarantuje wozakom 
W sumie więc zajścia w Chi-|i dzionkarzom obecne płace, poza 


chy spowodowały sanierć. % o- tym poważnej części tych roboini- 


l ma ków podwyższa zarobki, kongre 

y E: zeszło 300 pO ASAA  ZALODKI, Kongres 
sób, a tod bę A 27 przyjmvie orzeczenie komisji po- 
osób odniosło rany. jodnawczej i nrbitrażowej do ziu- 


a . "24 wierdzajatej F East 
Wicczorem agencja Jlavasajt ainej wiadomości”, 


opublikawała komunikat, > za- Powyższa rezolucja przyję- 
przeczający wiadomościom roz ļitaizostaławiększością. głosów. 
powszechnianym: zu granicą, Po:przegłosowaniu - rezolucji 
jakoby premier Blum . zamie- | przewodniczący zamknął obra 


rzał podać się do.dymisji raz] dy. ! sf 
jakoby zarządzono specjalną| Rezolucja w sprawie przy 


ochronę budynków rządowych | siąpienia do strajku nie zosta- 


i mieszkania Bluma. ła zgłoszona.. 


A Str. 2 


~ = 


Znów płynie w 


nat m im 


iel za granicę 


Likwidacja zatargu w górnictwie 


Strajk górników został nie- 


|5neliśmy strajku w górnie- 


mal w ostatniej chwili zaże-, twie. 


gnany. Dzięki powtómemu 


zebraniu się komisji arbitra- | we, gdyż o 


żowej i wydaniu nowęgo orze- 
czenia zostało umożliwione 
kompromisowe rozwiązanie, 


Kongres rad załogowych o- 
kazał jak naja-lej idące u- 
stępstwa i p.zyjął orzeczenie. 
Tylko dzięki pojednawczemu 
stanowisku kierowników or- 
ganizacyj zawodow uni- 


CHCESZ 


SIĘ 


dlp 


USMIAĆ 
KUP 


„WESOŁE 
- WIADOMOŚCI” 
Cena 10 gr. 


yi mie komisja 
| rządowym projektem ustawy 


|| pos. 


Obrady były bardzo burzli- 
ż odbvwały się mieja- 
ko przy akompaniamencie 
strajków okupacyjnych w 
dwóch kopalniach. Górnicy 
byli ponadto * rozgoryczeni 
nieustępliwością baronów wę- 
glowych. Udalo się jednakże 
zażegnać _ niebezpieczeństwo 
wybuchu nowego zatargu. 
Orzeczenie komisji arbitra- 
żowej nie załatwia jeszcze jed- 
nej z najważniejsz spraw, 


fla mianowicie czasu pracy w 
-| inwe 


Z obrad komisji 
budżetowej Sejmu 


Wczoraj obradowała w Sej- 
dżetowa mad 


w sprawie zamiany obliga- 


b cyj państwowych, samorządo- 
f| wych oraz gwarantowanych 


przez Skarb Państwa, a wy- 
stawionych w walutach ob-i 
cych, na walutę polską, 
Projekt rządo referował 
E Czapki. który 
wysunął przeciwko niemu sze- 
reg zastrzeżeń. 
| SEE" | 


Wybuchy Domb w Jerozolimie 


ą Ee ME S — Na placu 
publicznym rzucono 4 bomby 
na 3 kawiarnie arabskie. Wy- 
buchy raniły 27-ciu Żydów i 
Arabów, a między. nimi poli- 

siejanta i czworo dzieci, i 

"i: „W:  Webronie Arabowie 
'przecięli linie telefoniczne, 

przerywając komunikację Je 

rozolimy z okolicą. 
o zamachu, popełnionym 

w śródmieściu, nastąpiły w 

godzinę później, dwa inne. 

rzucona przez okno 


szybko jadąc samochodu, 
wybuchła w dzielnicy arab- 
akiej, w pobliżu bramy, pro- 
wadzącej do starego miasta. 
Trzęch Arabów zosiało ranio- 
nych. 

* Druga bomba rzucona zo- 
stała na taras kawłarni, w 
dzielnicy Pomena. Poruszenie 
wśród ludności i zaostrzenie 
stosunków arabsko - żydow- 
akich jest bardzo 


wadzą śledz wo. 


Strajk demonstracyjny w Paryżu 


PARYŻ. — Wczoraj rano za | przechodniów, spieszących do 
znaczyło się w Paryżu znacz-| pracy. Pracownicy użyteczno- 
ne osłabnięcie ruchu uliczne-;ści publicznej i urzędnicy są 


30.. 

Stosownie do deklaracji 
strajkowej Generalnej Konfe- 
deracji Pracy, kolej podziem- 
na i autobusy nie funkcjonują. 
Faksówki krążyły po mieście 
do godz. 7-ej rano. 

' Na ulicach widać licznych 


Dnia 17 b. m. odbyło się 
pierwsze zebranie organizacji 
miejskiej Obozu 7jedu:>cze- 
nia Narodowego w Łodzi. 

pięknie udekorowanej 
barwaii narodowymi sali 
zgromadzili :ię przedstawicie- 
le wszystkich ster społeczeń- 
stwa |iódzkiego. Za stołem 
prezydialnym ustawiono pięk- 
mie popiersie Marszałka Pil- 
suaskiego, po bokach którego 
widnieją portrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Marszałka 
smigłego-Rydza. 

Z ramienia władz central- 
nych Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego przybył przewodni- 
czący organizacji miejskiej 
prezydent m. st. Warszawy 
min. Starzyński, oraz pos. 
Snopczyński, 

Zagajając zebranie, prez. m. 
Łodzi M. Godlewski wygłosił 
przemówienie, wskazując, że 
„zebranie dzisiejsze ma zde- 
cydowanie ujawnić swą wolę 
służenia Polsce w myśl zasad, 
wyrażonych przez Marszałka 


na swych posterunkach. 


Kolej podziemna i autobu- 
sy zostąły uruchomione o go- 
dzinie 1i-ej celem umożliwie- 
nia pracownikom korzystania 
z nich, gdy będą udawać się 


wielkie.| } 
Władze bezpieczeństwa pro-| q 


górnictwie i niezmienionych 
stawek płac. Woahec tego, że 
sprawa ta ma być ostatecznie 
załatwiona w najbliższych 
dniach w Izhach Ustawoduw- 
czych kongres md załogowych 
na onegdajszym posiedzeniu 
sprawy tej jeszcze nie poru- 
szał. 


Istnieje ogólne przekonanie, 


że skrócenie czasy płacy za- 
stanie przez Rząd załatwione 
po myśli górników. 

Wobec tego, że groźba straj- 
ku minęła, -wydano natvch- 
miast zarządzenia o przywró- 
ceniu sksportu węgla. Koleje 
zaczęły już wtzorajszej nocy 
normalne ładunki, kierując 
pociągi do Gdyni. 


b i 


. 


Lot dokoła świata 


OAKLAND (Kalifornia). 
Lotniczka Amelia Eerhard 
wystartowała do loża dokoła 


świąta. 


Aresztowania ko- 
munistów w Sofii 


Elementy komańistyczne w 
Sofii, w związku z mającymi 
się edbyć wyborami, zapowie- 
działy urządzenie demonstra- 
cyj w mieście į okolicach. Po 
licja aresztowała już 30 komu- 
nistów, organizatorów demon- 
stracyj. 


pod terrorem dziecinnego rewolweru 


uż od tygodni policja nowo 
EA poszukiwała ładnej ele 
ganckiej kobiety, która z bez 
czelnością godną „znakomite- 
go* gangstera ograbiła restau- 
racje i lokale rozrywkowe. 
Trzymała się w swej „pracy 
raz opracowanej metody, któ- 
ra zdawała się być niezawod- 
na. O tej porze dnia, gdy ruch 
w tego rodzaju zakładach był 
słabszy, przed lokalem zatrzy- 
mywało się auto, z którego wy 
siadala elegancka kobieta w 
czerni. Młoda kobieta wchodzi 
ła do lokalu i z całym spoko- 
jem  podchodziła do Jak 
Zwracała się do kasjera z ja- 
kimś pytaniem i zanim ten 
zdołał odpowiedzieć, wyciąga- 
ła rewolwer i przytłumionym, 
ale energicznym głosem, żąda- 
ła, aby wydał jej zawartość 
kasy. 

W ani jednym wypadku 
przerażony kasjer nie odważył 
się stawić oporu gangsterce, a 
EE | 


Protest fryzjerów 


Cechy fryzjerskie wystąpi- 
ly do Ministerstwa Opieki Spo 
ecznej o skasowanie krzyw- 
zących opłat za badanie le- 
karskie pracowników fryzjer- 
skich. 

Jak wiadomo w myśl obo- 
wiązujących przepisów, za- 
świadezenia o stanie zdrowia, 
mu 4 być odnawiane co 6 mie 
sięcy. Badania te przejęły 
wprawdzie bezpłatnie ubezpie 
czalnie społeczne, lecz w wie 
lu miejscowościach władze ad 
ministracyjne ściągają przy 
sprawdzaniu świadectw, opła- 
ty wynoszące po 2 zł. od każ- 
dego pracownika zatrudnione 


na miejsce pracy w południe. | go w zakładzie. 


Organizacja miejska 0. Z. N. w Łodzi 


została uiwoizone na uroczystym zebraniu 


Śmigłego-Rydza i zawartych 
w deklaracji płk. Koca i przy- 
łożyć całe swe siły i możliwo 
ści, aby — powtarzając słowa 
pana płk. Koca — wyprowa- 
dzić kraj na drogę bardzo ubi 
tą i pewną“. 


Prezydent Godlewski powo- 
łał do stołu prezydialnego pp. 
ks. kanonika Orłowskiego, Le 
wandowskiego, Czaplińskiego 
i jako sekretarza p. Kalinow- 
skiego, po czym poprosił na 
mównicę p. prezydenta Sta- 
rzyńskiego, powitanego długo- 
trwałymi oklaskami i brawa- 
mi. 

„Prezydent Starzyń:** wygło 
sił dluższe przemówienie, w 
którym szeroko rozwinął tezy 
zawarte w deklaraeji płk. Ko- 
ca, podając zasady organizacyj 
ne O. Z. N. 

„Wierzymy głęboko — za- 
kończył mówca — że nastąpi- 
ła obecnie chwila, kiedy każ- 
dy z nas bez porozumienia się 
wzajemnego, przeżywając to 


wszystko, co się działo w Pol 
sce ostatnimi laty, dochodzi 
do tego samego przekonania, 
że tylko w tak wielkim skupie 
niu, jak Obóz Zjednoczenia Na 
rodowego, możemy sprostać 
tym zadaniom, jakie historia 
przed nami stawia“. 


Następnie kolejno zabierało 
głos kilku mówców, składając 
oświadczenia i akcesy imie- 
niem sfer polskiego kupiectwa 
i sfer gospodarczych, rzemio- 
sła_chrześcijańskiego. 

Trzej ostatni mówcy przema 
wiali jako reprezentanci robot 
niczej Łodzi. 

Na prezesa ośrodka łódzkie- 
go został powołany inż. Micha 
elis, wiceprezesami — dr. Toch 


terman, prez. Kopczyński, Apo| E 


lonia Rybicka. sekretarz — Ja 
nowski, skarbnik nacz. 
Chwalbiński, oraz  członko- 
wie: sen. Algajer, pos. Wadow 
ski, prezydent m. Łodzi Godle 
wski, inż. Oskar Gross, 


Fiedler i prezes, Raabe, 


— 


prez. | obecny arcybi 
Cast į 


zanim zdołał wszcząć alarm, 
przestępczyni znikała już w 
swoim aucie. 

W ciągu ostatnich dwóch ty 
godni policji zakomunikowano 
o czterech podobnych rabun- 
kach. W jednej z chińskich re 
stauracji mieszczących się na 
Broadwayu nie mający o ni- 
czym pojęcia Murzyn, który 
pracował tam w a ók erze 
portiera, otworzył nawet przed 
nią z szacunkiem drzwiczki jej 
samochodu. 

W końcu bezczelnej prze- 
stępczyni winęła się noga. 
Pewnego dnia kasjer jednej e- 
leganckiej restauracji został 
sterroryzowany przez kobietę 
w czerni jak ją już nazywały 


dzienniki, gdy nagle do lokalu | wer. 


weszło liczniejsze 


odwróciła głowę, chcąc przył- 
rzeć się przybyłym, przytom- 
ny kasjer ujął ja za rękę, w 
której trzymała rewolwer, i 
wszczął alarm. Z miejsca zbie- 
gla się służba i goście, którzy 
przekazali przestępczynię mi- 
mo jej gorących próśb policji. 
Okazało się, że jest to 25-let 
nia Norma Parker, która 
przed pewnym czasem przyby 
ła z Nowego Orleanu do Nowe 
go Jorku, gdzie znalazła pesa 
dę w charakterze kelnerki. Za 
raz po objęciu pracy doszła do 
rzekonania, że łatwiej zaro- 
i, jeśli zajmie się ograbia- 
niem kas restauracyjnych. 
Pomimo, że jej „narzędziem 
pracy” był dziecięcy rewol- 
którym nikomu nie mo» 


towarzy*| gła wyrządzić krzywdy, czeka 


siwo. Podczas gdy gangsterka’ ją surowa kara. 


Zbrodnia zamaskowanych bandytów 


Dwaj «amaskowani band: | 
ci napadli na B= filii Pol-| kaniu gospodarza 


skięgo Banku 


skiego. 


r udowego wj] skiego, zerzadey filii. 
Pierzchowicach, pow. sztum-| kowski zosta 


Bank znajdował się w miesz 
Lemkowe 
RA» 
zabity, żona je* 
go jest ciężko ranna. 


Bandyci wśród komun.stów 


skazanych na długoletn.e więzienie 


Zakończył się w Białymsto- 
ku dwudniowy ; ces 24 ko- 
munistów, którzy uprawiali w 
Czarnej Wsi i okolicy działal- 
ność  wywrotową, hamując 
normalny bieg pracy w tarta- 
kach, terroryzując spokojnych 
robotników, rozbijając legalny 
ruch zawodowy i agitując 
przeciwko Państwu. 

Wśród oskarżonych znajdo- 
wali się m. in. trzej bandyci: 
Opacki, Chlabicz i Romań- 
czuk (dwaj pierwsi niedawno 
skazani za Śmierć, trzeci na 


pad na leśniczówkę i plebanię 
w Złotej i Czarnej Wai, Zosta- 
li oni tym razem skazani po 8 
lat więzienia każdy. 

PRON" oskarżonych 
skazano: dwóch po 8 lat, 3-ch 
po 6 lat, jednego na 4 lata, 2:ch 
po 3 lata więzienia, dwóch u- 
niewinniono. 

Część oskarżonych, skazą” 
nych na 2 lata więzienia zwoje 
niono, ponieważ jednym wyć 
miar kary został zawięszony; 
a innym darowany, wobec jcb 
nieuświadomieina i okazanej 


bezterminowe więzienie za na- | skruchy. 


powstać ma w F.ryżu 


Pewien bankier paryski no- 
si się z zamiarem nie zamyka 
nia swej instytucji kredyto- 
wej na noc i dzięki temu utwo 
rzyć pierwszy nocny bank na 
świecie. Celem tego przed- 
sięwzięcia byłoby umożliwie- 
nie klientom załatwienia 
spraw bankowych poza zwyk 
łymi godzinami biurowymi. 
Równica i kredyt byłby udzie 
lany nocną porą. 
EZ"... RAM 


Organizacja 
kościoła w Abisynii 


Turyńska „La Stampa“ do- 
nasi, że w obszarze każdego 
gubernatorstwa cywilnego 
ztiopii ma zostać utworzony 
wikariat apostolski, 

Addis Abeba ma być siedzi- 
bą stałego nadzwyczajnego de 
legata apostolskiegó. Na sta- 
nowisko to ma być mianowany 


iskup Rodosen- 


„Plan ten szczególnie obec” 
nie, gdy stoi się przed otwar< 
ciem wystawy światowej w 
Paryżu i gdy liczy się ze 
wzmożeniem życia nqnocnegń 
stolicy Francji, wzbudził po- 
wszechne zainteresowanie 
Nie wiadomo tylko, czy wła 
dze wydadzą pozwołenie na 
a. tego szczególnego 

anku. 


Dziewczynka 
utopiła koleżankę 


Niezwykły wypadek zemsty 
miał miejsce we wsi Zawadó 
. radomskiego. 10-lotnig 
arianna Prokopozyk, idąc d0 
szkoły ze swą koleżanką Janie | 
ną Gil, zepchnęła ją w pow” 
nym momencie z kładki do 
rzeki. Gilówna nie umieja? 
pływać, utonęła. | 
| || | WOOWONE || 20” „adi 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 
Fundusz Obrony Morskiej 


o 
; 


Prezent na 
trzy osoby 


tonik w średnim wieku 
stał przy bufecie barowym, 
stalował kieliszek za kielisz- 
"kiem i przy każdej kolejce 
przepijał sam do siebie: 

— Twoje zdrowie Józiu! 

Nie ulegało wątpliwości, że 
jest dzisiejszym  solenizantem 
i że w braku towarzystwa sam 
pije swoje zdrowie. 

Widocznie zauważył, że go 
obserwuję, bo przy dziesiątej 
kolejce odstawił kieliszek i 
zwrócił się do mnie. 


— Pan szanowny pewno SIĘ| Koń arabski z 
swoje| q 


że ja tak sam 


dziwi, 
l pewno pan 


zdrowie pije? 
myśli, I 
cziowiekiem, który nie ma 
życzliwej duszy na świecie! 
Otóż tak nie jest. Mam swój 
dom, mam żonę, mam dorosłe- 
go syna i nawet synowę też 
mam. 

— Więc dlaczego pan tak 
samotnie obchodzi swe imieni- 
ny? 

— Bo, uważa pan, 
się rozleciała. Kolacja w do- 


A PHILPS, KOSMOS, RADIONE CAPELLO. 
e” NATAUJIS, THOMSON, TYTAN, 


z i z rzędem, ofiarowany Marsz. Śmigłemu Ry- 
zowi w dniu Imienin przez ludność Ziemi Brzeżańskiej. 
że jestem samotnym 


Gd: V:- 


MAZOWIECKA 1 
3ÓR-B6 


ù Żadzynii 
ECHO, A tugodnimo APA 


) 
M ee 


Strajk okupacyjny w „Europie” 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Euro- 
pa, w związku z ogioszeniem lik- 


rodzina | widacji tego Towarzystwa, przyzna- 


ło pracownikom w wyniku przepro- 
wadzonych rokowań odprawy w wy 


mu jest przygotowana, że pro- | sokości jednomiesięcznej pensji za 


Szę patrzeć, 
acji nie ma. | 
~- Pokłócili się? 


ale nikogo do ko- | każdy rok pracy. 


Odpowiednia 
uchwała zostaia zatwierdzona przez 
Państwowy Urząd Kontroli Ubez- 
pieczeń. 


— Coś w tym rodzaju. O| Wobec tego, iż dnia 51 marca b. r. 


prezent uważa pan, się rozesz- 
10, Bo u nas jest tak. Ja się 


wchodzą w życie wymówienia cale- 
go personelu, Związek Zawodowy 
Pracownikow Ubezpieczeniowych 


uazywam Józef, a moja żona wystąpii do dyrekcji Towarzystwa 
ózia. Syn też ma na imię Jó-| „£aropa* z żądaniem wypłaty od- 


zef-i jeszcze się na dodatek za 
kochał w Józi. 


Takim sposobem mamy w 
domu dwóch Józefów i dwie 
Ózefy. 


„Na świętego Józefa, jak so- 
ie zaczniem składać życze- 
nia, to czasem końca nie ma. 

Bo najpierw ja życzę żonie, 
a potem ona mnie. Potem syn 
nam życzy, a my jemu. Po 


praw. Wówczas okazało się, że To 
warzystwo „Europa” nie tylko odma 


wia ustalenia terminu wypiaty od- 


praw, ale w ogóle kwestionuje same 
odprawy. 

Rokowania prowadzone przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Uhezpieczeniowych i delegację pra- 
eowniczą nie dawały żadnego rezul- 
tatu. Zostały one wobec tego przer- 
wanie i Związek Pracowników Ubez- 
pieczeniowych zażądał pisemnie u 
statecznej decyzji do dnia 13 marca 


tem .synowa mnie życzy 1 ŻO- TERECE E T WABI RA 


nie, potem ja jej... 

Mówię panu, czasem to się 
człowiek tak zakręci, że już 
nie pamięta, komu życzył, a 
komu jeszcze nie... 

Ale z życzeniami to jeszcze 

ół biedy. Najgorzej mnie bo- 
lało, że rokrocznie jestem bity 
i kopany z prezentem. Bo, u- 
waża pan, oni się rok w rok 
składali i kupowali mi wspól- 
Ry prezent. Jakiś szalik, czy 
rękawiczki. A ja dla każdego 
2 osobna musiałem oddzielnie 


re 
nie 
dzi 


i nie 


jest IE ra 
ali do 


niego nie pokłócą. a bę- 
tzie na pewno. 
Spodobała mi się ta myśl. 


ągzałem węża do domu ode- 
C. 

Przychodzę do domu, a tu 
*0na placze, synowa płacze, a 
YR ze mną nie chce gadać. 
„Ja im tłumaczę, że specjal- 
ie taki prezent wykombino- 
wałem, żeby się o niego nie 
mogli pokłócić i żeby zgoda 
była w rodzinie. 

na mnie, że 


„HK oni wszysc 
jestem pijak, łajdak, święto ral 


GIEŁDA 


Wczorajsza giełda notowała: De- 
Wizy: Holandia 288.60, Berlin 212.76 
— 211.94, Bruksela 88.85, Londyn 
25.78, Nowy Jork 5.27 i pół, Paryż 
24.21, Zurych 120.55 — 119.95. 

Papiery procentowe: 4 proc, Poż. 
Kons. 52.50 — 52.63, 7 proc. Poź. 
Stabil. 368.00, 4 proc. Poż. Prem. Do- 
larowa 44.75 — 45,00. » 


RADIO 


v0 „Kredy ranno”. 6.355  Gimnestyka 
6.50 Muzyka polska (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patą iniormacji. 7.30 Piosen- 
ki żołnierskie (plyty). 8.00 Audycja die 
szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audycja dla 
szkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert po. 
a mk (płyty). 12.40 Dziennik połudr.o- 

12. „$maczne a tame święcone w 
chacie“ — pogadanka. 13.00--15.J0 r ze: 
wa. 15.08 Wiadomości gospodarcza, 15.15 
Arie t pieśm polsklo (płyty). 35.55 Jak 
spędzić święto. 16.00 Film, plastyka, a. 
chitoktura, 16.10 Pogadanka spoleczna 
16.15 Rozmowa z chorymi. 14.30 Muzyk 
polska. 16.55 „Józeł Ignacy Kraszewski - 
w S-tą rocznicę śmierc”. 17.10 Pieśni 
17.50 FE -rodlim Chopin: Polonez et-no.! 
18.00 Przemówienie Pana Prezydenta Rio- 
czypospoiliej Ignacego Mościckiego, po- 
święcone pamięci Marszalka Józefa Pil 
sudskiego. 18.15—18.16 Przerwa. 18.16 Wla- 
dąmośe sportowe. 18.20 Koncert rekle 
mowy. 18.45 Program na jutro. 18.50 Prze 
gląd roiniczaj prasy. 19.00—20.10 Audycja 
poświęcona Józefowi Piłsudskiemu. 20.10— 
20.15 Przerwa. 20.15 M.ędzynerodowy kon 
cert egipski. 21.20 Dziennik wieczorny. 
21.50 Pogadanka oktueina. 2135 „Z opel 
moniuszkowskich”. 22.355  „Długle nocne 
rodaków rozmowy” (obrazek z Krakowskiej 
epoki Józefa Pilsudskiego). 23.00 D. c. kon- 


certu: „Z oper moniuszkowskich”: „eira 
a A Zskończanie audycji] o goj? 


dzinne obraziłem i żebym tego 
węża natychmiast zabrał. 

Ja naturalnie też się bałem 
do niego „podejść, więc żona z 
mieszkania uciekła, syn z sy- 
nową się wyprowadzili, a w 
domu tylką wąż został i pew- 
no imicninową kolację opycha, 
która już na stole była przy- 
gotowana. ą 

I powiedz pan tylko! Mnie 
się o zgodę rodzinną  rozcho- 
dziło, chciałem, żeby się nikt 
nie poczuł pokrzywdzony, a tu 
takie wyszło nieporozumienie. 

Napoleon Sądek. 


b. r. Odpowiedź nie nadeszła. Jed- 
„ocześnie poinrormowuna  zosinia 
o istocie zatargu inspekcja pracy, 
która jednak również nie podjęia 
interwencji. 

W tych warunkach pracownicy 
zmuszeni byli chwycić się ostatnie- 
go środka i nie czekając na termin 
redukcji przystąpili do strajku oku- 
pacyjnego. W strajku bierze udział 


22 pracowników umysłowych wraz z| Ta W 


woźnymi. 


Zamach na b. 


ambasadora 


dokonany przez dziennikarkę 


PARYŻ. B. Ambasador Fran 
cjj w Rzymie de Chambrun 
padł wczoraj na dworcu Pół- 
nocnym ofiarą zamachu, do- 
konanego przez kobiete, która 
wystrzeliła doń z rewolweru, 
raniąc go w pachwinę. 

Dyplomata został przewie- 

iony do szpitala, dokąd udal 


się sędzia śledczy i lekarz są- 


dowy, celem przeprowadzenia 
wstępnego dochodzenia. 

De Chambrun zamierzał 
wsiaść do ekspresu odchodzą- 
cego do Brukseli. Przybył na 
dworzec na kilka minut przed 
odejściem pociągu w towarzy- 
stwie żony i przyjaciela. 


W chwili gdy wsiadał do 
wagor zbliżyła się elegance- 
ko ui . młoda kobieta, któ- 


pewnej chwili wyciagne- 
a rewolwer i wystrzeliła. 


Statek estoński 


TALLINN. Po raz trzeci, 
estoński statek handlowy bez 
żadnego powodu został zatrzy 
many przez powstańców hisz- 
pańskich. 

Wojenne okręty powstańcze 
zażądały od kapilana eston- 
skiego statku „Begonia“, któ- 
ry szedł z pori Pablo do Nicei 
z ładunkiem węgla i pomimo, 
że statek podał ce] swej pod- 
róży kazano „Begonii dażyć za 
statkiem powstańczym do por- 
tu Ceuta. 


„e ZA m O O, Z A ZO TOD 


W Sądzie Okręgowym 


Warszawie ławę oskarżonych | 


zajął cyniczny rabuś Euge- 
niusz Pętlak, któremu akt o- 
skarżenia zarzucał napad na 
Marię Samucką. 

Samucka w połowie grudnia 
ubiegłego roku wracala z jed 
nego z banków, do kiórego by 
ła wysłana przez swą chlebo- 
dawczynię, celem wykupu we 
ksli. Zauważyła ona, iż 
chwili opuszczenia banku by- 
ła śłedzona przez jakiegoś oso 
bnika. 

Po drodze wstąpiła na po- 


w dworze 


Z NA e- 


pod obstrzałem 


Eskadra angielska nie przyszła mu z pomocą 


Kapitał statku estońskiego 
odmówił temu żądaniu. Wów- 
czas hiszpański okręt wojen- 
ny dał w kierunku „Begonii” 
kilkanaście strzałów, kióre nie 
trafiły, 

Działo się to na oczach eska 
dry angielskiej która była w 
pobliżu i nie przyszła z pomo- 
cą statkowi estońskiemu. 

Aby uratować statek. skie- 
rował go kapitan do peus, 
lecz po rewizji statek poszedł 
w dalszą swoja drogę. 


A ta 4 a 
z 


| Bajeczka mieuraiowała oskarżonego 


domu przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 19, kierując się do 
USLĘPU. 

W ślad ża nią wszedł meżczy 
zna, który w jednej chwili 
schwytał kobietę za gardło 
przewrócił ją w nicczystości i 
wyrwawszy torebkę. uciekł. 


Dyplomata nie stracił przy» 
iomności i zawołał: „Areszto” 


zamachu 
ujęta przez konduktora wago 
nu sypialniego. 

De Chambrun po przewie* 
zieniu do szpitala został nie 
zwłocznie operowany. Stan je= 
go nie wzbudza obaw. Dochos 
dzenie w toku. 


Sprawczyni zamachu oświad 
czyła podczas badania w ko- 
misariacie policji, że nazywa 
się de Foniange. | 

PARYŻ. Podczas badamia » 
sędziego śledczego, Magdale- 
na de Fontange, która zraniła 
b. ambasadora de Chambrun, 
oświadozyła, że jest córką me- 
larza i rozwiedziona żoną pod. 
prefekia. 

Była dziennikarką, współ- 
pracowniczką wielu pism i 
apublikowała m. in. wywiady, 
z Mussolinim. l 

Jako motywy zamachu, p. 
de Fontange podała fakt Rie” 
dyskrecji, oai» rzeko 
mo przez b. ambasadora 
Chambruun, co miało ją pozba- 
wić uczucia wybitnego wło 
skiego męża stanu. 

Sprawczyni zamachu ©- 
świadczyła, łż żałuje. że nie 
zabiła b. ambasadora de Cham 
brun z powodu zacięcia się re» 
wolweru. Stau nannegu dyplo- 
maty nie budzi obaw. 


Frontem do Morza 


x | mmi 


Na wczorajszej rozprawie 
Pętlak w bezczelny sposób sta 
rał się przedstawić zajście w 
nnym świetle. Oto zostął za- 
czepiony przez nieznajomą ko 
bietę, która mu zapropónowa: 
ła intymne usługi za cenę 2 
zł. Zgodził się i weszli do owe 


Na szczęście, ktoś z domo- ; go domu. Tu go odeszła ochota 
wników usłyszuł krzyki i po-|! zażądał zwrotu 2 zł. Kobieta 


gonił za rabusiem, od którego | odmówiła, wówczas 


szarpnął 


po zatrzymaniu odebrano to-|ją i pieniądze zabrał. 


rcbkę z pieniędzmi. 
Był nim właśnie 


Sprytna, ale wicrutna baj: 


Pętlak. |ka, nie pomogla oskarżonemu. 


karany już trzykrotnie za kra| Został skazany na 4 lata wię: 


dzieże. 


| zienia. 


Bez.obotni okradali bezrobotnych 


„Jaśka” ra czele szajki złodziejskiej 


Do Sądu Okręgowego w 
Warszawie wpłynął akt oskar 
żenia w niezwykłej sprawie o 
kradzież na szkodę Stołeczne- 
go Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobot- 
nym, 

Kradzież wykryto dzięki po 
ufnym informacjom, jakie o- 
trzymał jeden z aspirantów 
Urzędu Śledczego, że przy ul. 
Gizów w Warszawie zamiesz- 
kuje niejaka „Jaśka“, kióra w 
swoim mieszkaniu ma cały 
skład odzieży podejrzanego po 
chodzenia. 


p 


Okazało się, że ową „Jaśką” 
yła Janina Olasek, u której 
w czasie r znaleziono 
magazyn Si. palt, odzie- 
ży, bielizny ; u. p. oraz opako- 
wania, wskazujące, że przed- 
mioty pochodzą ze zbiórki zi- 
mowej dła bezrobotnych. 
Ołasek przyznała się do wi- 
ny i wskazała, że oprócz niej 
jeszcze cały szereg osób, za- 
trudnienych w składnicy ko- 
miłetu przy ul. Stawki 4, do- 
puszczał się kradzieży. 
Aresztowano wszystkich, u 


ziono kompromitujące dowe» 
dy rzeczowe. 

Ogólna wartość skradzio- 
nych przedmiotów przekracza 
ła 3000 zi. | 

Lawọ oskarżonych zajmie 
ogółem 9 robotników i robot- 
nic składnicy. Byli to przeważ 
nie bezrobotni, którzy w maga 
zynach Komitetu odpracowy 
wali świadczenia, wypłacane 
ptzez Fundusz Pracy. 

Wszyscy oskarżeni przeby- 
wają w więzieniu. 

Rozprawę sąd wyznaczył pa 


których w mieszkaniu znałe-| 22 kwietnia r. 


JAN DULINSKI 
z 


Jakacki sprowadził Kiang-Ling-Fu na iędzenie rewo- 
lncjonistów, gdzie odbyło nad nim sąd. Oskarżono go, że 
or prowokatorem i pokazano mu dokumenty, które zdobył 

i-Te. Gdy Kiang-Ling-Fu zaklinał się na wszystkie święto- 
ści, że mie pisał tych listów, że to machinacje „Intelligence 
Service". Jakacki rzucił mu straszne oskarżenie, zarzucając 
mu, iż konferuje z ich Śmiewtelnym wrogiem, Atturem Ja- 
mescu 


TGG. 


Żebrak o sparali- 
żowanych nogach 


Kiang-Ling-Fu nie mógł wyszec ani jednego 
słowa na swoją obronę. Utkwiiy mu one w gardle 
iczuł, że dławi się nimi. 

— A więc tak przedstawiała się sprawa? An- 
gielski oficer, który był dziś u niego, jest niebez- 
piecznym szpiegiem Ano Jamesem? „Intelli- 
gence Service“ zarzuciła więc na niego aż tak 
straszne sieci? 

— Czy jesteś pewny, że to był Artur James? — 
w końcu z trudem wykrztusił Kiang-Ling-Fu. 

— Zdaje mi się, że wiesz o tym nie gorzej ode 
mnie — odparł Jakacki głosem ostrym jak brzyt- 
w. 


gen 


M SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKAWNUWW 


ście mnie za prowokatora... Nie, nie towarzysze, 
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przez angielskich szpiegów. Przysięgam wam, że 
do tej chwili, w której Jakacki aaie waj mi, 
kto mnie dziś odwiedził, nie miałem pojęcia kim 
był ten oficer angielski. Widzę i poznaję po wa- 
szych twarzach, że pomimo mojej przysięgi, nie 
dajece wiary moim słowom. Nie lękam się wcale 
kuli, która ma położyć kres memu życiu! WER siy 
dobrze wiczie, że Kiang-Ling-Fu potrafi spokojnie 

jrzeć śmierci w oczy. Nie ABe E tyz. 

yście później mieli wyrzuty sumienia z tego po- 
wodu, że zabiliście niewinnego człowieka, nie 
chciałbym, abyście sobie później pluli w twanz za 
to, że uwierzyliście angielskim szpiegom i uznali- 


nie wolno wam być ślepymi wykonawcami planów 
angielskich diabłów. 


Większość obecnych zgodziła się z Jakackim, 
uważając, że należy odroczyć sąd nad Kiang-Ling- 
Fu i dokładniej zbadać cała sprawę. Tylko Li-le 
i grupa młodych rewolucjonistów była innego 
nia, Jwierdziła, że należy z miejsca zgładzić pro- 
wokatora. 

— Posiadamy dostateczne dowody — oświad- 
czył stanowczo Li-[e. — Kiang-Ling-Fu stara się 
umyślnie grać na zwłokę, aby w międzyczasie móc 
uciec. 

— Musimy przekonać się o jego winie na całe 
sto procent — odparł Jakacki, — Zanim pozbawia 
się człowieka życia, należy mieć całkowitą pew- 
ność, że on jest winny. 

Zebrani rozeszli się. W klubie pozostało tylke 
kilku uzbrojonych od stóp do głowy rewolucjoni 
stów, którym powierzono pilnować Kiang-Ling-F'u 

Komisja złożona z pięciu osób, pod przewodnie: 
twem Jakackiego miała przeprowadzić dochodze- 
nie w tej smutnej sprawie. Dochodzenie nie było 
jednakże łatwe do przeprowadzenia. Należało zd - 

yé dostęp do szanghajskiego oddziału „Intelligen- 
ce Service”, a to nie było rzeczą prostą, 

Jakacki wówczas wpadł na pewien pomysł. 
Przedłożył komisji swój projekt. a gdy ta zatwier- 
dziła go, przystąpił do wprowadzemia go w życie. 

* 


Tancerka donna Sorello nie występowała w ka- 
barecie „Monterosa“, ani w żadnym innym lokalu. 
Dziesiątki jej zapalonych wielbicieli na próżne 
szukało jej we wszystkich kabaretach i lokalach 
rozrywkowych Szanghaju. 

Znikła jak kamień w wodzie... 

W angielskiej koncesji w Szanghaju znajduje 
się pierwszorzędny klub, w którym przebywają 
przede wszystkim angielscy oficerowie i kapitane- 
wie angielskich okrętów wojennych. Bez przerwy 
orkiestra wygrywa tam taneczne melodie, bez 

rzerwy z trzaskiem wypadają tam korki z bute- 
ek z szampanem, a europejskie i chińskie dziew- 
czę:a uprzyjemniają angielskim oficerom wolny od 
e służbowych czas. 

ewnego dnia w pobliżu tego klubu pojawił się 
żebrak z dużym psem. Żebtak o sparaliżowanych 
nogach siedział w wózku, a stojący obok niego pies 
trzymał w pysku czapkę, do której przechodnie 
wrzucali miedziane i srebrne monety. 

Żebrak o sparaliżowanych nogach nie był Chiń- 
czykiam. Był to Europejczyk. Miał wielką rozcze- 
chraną jasnowłosą brodę i przedstawiał się za Ro- 
sjanina, który ucisk} z piekła: wiokiego. 
Poaiawiono już mmie.pod ścianką i miano 
rozatrzelać, Z wielkiego przerażenia nogi qdmó- 
wily mi posłuszeństwa i dostałem paraliżu... Szla- 
ahetni państwo zlitujcie się na ofiarą rewolucji i 
ofiarujcie mi oośkolwieik.. — płacalwvm głosem 
opowadał żebrak przechodniam o swym łosie, 
chcąc wzbudzić w nich litość. 

Pownego razu było to wczesnym rankiem, przed 
żebrakiem zatrzymała się wyjątkowo piękna ko 
bieta o jasnych włosach i wpiła w niego przenikli- 
we spojrzenie... 


Dalszy ciąg jutro. 


+ 


owela 


NIEDZIELA 


Herriot klęczał przed chatą 
na śniegu i podważał zamek u 
drzwi. Od czasu do czasu prze 
rywał pracę i rękami okryty- 
mi ymi rękawiczini pocie 

nos i policzki, aby je roz- 
grzać. 

W pewnej chwali drzwi pu- 
ściły. Herriot wszedł do chaty 
i zamknął za sobą drzwi. Po- 
bieżnie obrzucił wzrokiem je- 
dyną izbę chaty. Po jednej 
stronie znajdował się piec, a 

drugiej wąskie łóżko na- 

te pstrymi kocami j futrem 
niedźwiedzia, jeszaze kilka ko 
ców było przerzuconych przez 
poprzeczną żerdź. Blaszane na 
uzymia z prowiantem, Zasuszo 
ne mięso renifenowe i marożo- 
ne mięso innych gatunków sta 
ło na półk wiszących na 
IE: Ki do 

erriot zbliżył się ieca. 
Okrzyk radości dosł m 
się z piersi, gdy ujrzał, że 
ruszt jest po brzegi napełniony 
drewnem, które tylko należa- 
ło podpalić. Gdyby ruszt nie 
był przygotowany do rozpale 
nia ognia, Herriot musiałby na 
zajutrz przybyć tu po raz dru- 


w 


gi. Ale, jak słusznie przypusz- 
czał, w niedzielę wszystko pój 


dzie po jego myśli. 

Z ye tiae uśmiechem 
przyglądał się aoc 
i jaki it Ole Pe- 


NA ALASCE 


|dzielne uczty. Na palenisku 


(SF ugotowana kura leśna. 
W brytwance leżał kawał su- 
szonego łososia, a obok stala 
nieotworzona jeszcze puszka z 
pudingiem. Ole Peta przygo- 
tował to wszystko nnzed uda- 
niem żę na łowy na morsy. 
Wszędzie widziano chętnie 
starego Ole Pele. Kto mógłby 
mieć żal do niewinnego stare- 
go łowcy fok? 

Haerriat szybko usunął bry- 
twamkę z kurą i bososiem, wy- 
jął górną warstwę drewna z 
kę wyciągnął z kieszeni kił 
ka naborów z dynamitem i u- 
krył je «.ęcznie między dol- 
nymi warstwami drzewa. Na- 
stępnie wszystko postawił na 
swoim miejscu, tak jak stało 
poprzednio. Podozas tej pracy 
chwilami rzuca! szybkie spoj- 
rzenie w stronę drzwi i zamar- 
zniętego okna. 

— Od dzisiaj długomosy my 
śliwy morsów nie będzie mi 
*.ał na przeszkodzie — mruk- 
nął pod mosem, gdy wszystko 
już przygotował — ale nikt 
też się mie dowie, w jaki spo- 
sób zginął. 

Chętnie by odkupił od Ole 
Pete jego prawa ma łowy w tej 
okolicy i nie zabijał go, ale 
starzec mie chciał się na to zgo 
dzić. Dopiero w ubiegłym ty- 
godniu Hemiot go odwiedził, 


i ahoiał już skierować si 
gdy usłyszał, że na 


bnie wiele wyciąga z polowa: | jeżdżają jakieś sanie. Nie by- 


nia na morsy, ale jestem 
tów ofiarować = więlcsz 
sumkę, aby tylko pan „AGI 
te okolice, przesiedlił się gdzie 
indziej i mnie odstąpił jego 
prawa na y- 

— Może p' ' przecież wy- 
szukać sobie i. .e obszary į wy 
starać się od wiadz o pozwole- 
nie na łowy — odparł stary 
myśliwy, — Mieszkam iu od 
bardz» wielu lat ; pragnę tu u 
mrzeć. Nie znam innych tere- 
nów, ani innych ludzi. Okoli- 
ca ta jest moją ojczyzną. Dla- 
czego pan chce mnie stąd wy- 
siudaćt 

— Przecież już to panu wy- 
jaśniałem niejednokrotnie — 
rzekł Herriot. — Pragnę być 
sam. Podoba mi się tu nie- 
mniej niź panu i prawdopodo- 
bnie z tych samych względów. 
Zaznaczam, że jestem gotów 
dobrze zapłacić za to, co mi 
sia doba. 

awał sobie sprawę, że 
przytoczył słuszne argumenty, 
nie mógł jednak wtajemni- 
dzyć starca w to, że w okolicy 
natknął się na złotodajną ży- 
łę i chciał zdabyć te obszary, 
aby skrycie dalej móc kopać. 
Ale Ole Pete nie ustępował. 
Herriota ogarnęła jedna że go 
nączka złota i gdy stary nie 
chciał dobrowolnie usunąć się, 
musiał użyć niezbyt delikat- 
nych środków, aby go do tego 


go 


wówczas — pan prawdopodo- i drzwi, 


chcąc go nakłonić do tej gi, zmusić, 


ty to małe sanie Ole Pete'a, ale 
„akieś duże. 

Herriot szybko zaryglował 
drzwi i rozejrzał się za jakąś 
kryjówką. yio bowiem mo- 
żliwe, że przybyły 2zastawszy 
zaryglowane drzwi, odgarnie 
Śnieg z akna i zajrzy do wnę- 
urza. Henriot wlazł więc za ko 
oe wiszące na poprzecznej żer 
dzi, które dawały doskonałe 
schronienie, 

W tej samej chwili przyby- 
ły doszedł do drzwi. Stwier- 
dziwszy, że są zamknięte, zbli- 
żył się do okna i ręką osłonię- 
tą rękawicą wypchnął s 3 

ermniot, zerknął przez wąską 
szparę, jaką tworzyły dwa ko 
ce, i aa jak potężnie ramię 
wsunęlo się przez okno do iz- 
by i odryglowało drzwi. Her- 
riot z miejsca poznał przyby- 
łego. Był io znany złodziej fu- 
ter, Morgan. „Odwiedzał” cha 
ty myśliwych, kradł futra i 
nie starał się zatrzeć za 
sobą Śladów ponieważ jego 
psy tak szybko oiągneły sanie, 
że zmajdował się za górami i 
lasami, gdy wykrywano kra- 
dzież. 

ki wszędł do izby i od 
razu dkierował się w stronę 
łóżka. Włlażł ha czworakach 
pod nie i wyciągnął paczkę 
skór. _ Następnie otworzył 


Herriot zamknął drawi pie-| sączkowo pracował. Podbiegł 


do pieca, schwytał pogrzebacz 
i ukrył się za drzwiami. Wpe- 
dło mu bowiem na myśl, że 
gdy Ole Paw stwierdzi, że ani- 
kły mu skóry, uda się w pościg 
za złodziejem. Z tego względu 
zamierzał przeszkodzić krę- 
daieży. 

Obecnie włamywacz wrócił 
do chaty, aby znieść druga 
paczkę skór. Nagle zatrzymał 
się, opuścił głowę i rzucił si 
na Herriota, zanim ten zdąży 
uczynić użytek z pogrzeb:- 
cza. 

— Aha, przypuszczałeć, że 
nie widziałem SM praz szparę 
w drzwiach — kpił Morgan 

odczas, gdy wykręcał rękę 

erriotowi. 

Z ironicznym uśmiechem za- 
dał Herriotowi tak potężny 
cios w głowę że tem runął na 
ziemię nieprzytomny. 

Morgan przypuszczał, że za- 
bił właściciela chaty. Był więc 
przekonamy, że zimą nie zosta- 
nie przez nikogo schwytany 
na gorącym uczymku i na 
chwilę usiadł za stołem. 

Następnie wyniósł zwłoki £ 
iaby i zakopał je w śniegu, u- 
mieścił na saniach drugą pacz- 
kę skór i wrócił do chaty, aby 
spożyć posiłek niedzielny. 
przygotowany przez Ole Pe- 
te. Potarł zapałkę i przyłożył 
ją do drewna umieszozonego 
na ruszcie, aby przygrzać stra 
wę. W tej samej chwili rozle 


drzwi 1 wysżedł z nią na ze-|się przeraźliwy huk i Morga? 


wnątrz. 


stał Herriot, umysl go 


Chwilę tę wykorzy-| wraz z chatą wyleciał w po 


wietrze. 


Kalendarz dnia 
PIĄTEK 


AT 
N. P. Marri Bole- 
snej, Józefa Ob- 
lubieńca N. P 


M. 
Słowiański: Bog- 


ana. 
Słońca wsch. 5.42, 

zach. 17.46. 
Księżyca wsch. - 

9.26, zach. 1.27. 

HISTORIA PODAJE: 
1542 Urodził się hetman Jan Za- 
moyski. 
1887 Zmarł Ign. Kraszewski w San 
Remo najpłodniejszy pisarz 
polski. Leży w grobach za- 
służonych na Skałce. 
PRZYSŁOWIA: 

„Na św. Józef! ovoda, będzie w 

polu uroda", 
KTO N.: 21E, ŻE: 

Nad Polskim Morzem żyje i pra- 
cuje (r. 1935) około 1.730 rybaków. 
UMOR WIELKICH LUDZI: 
Wyjątki Ludwik XIV pod konice 
swego życia nie znosił slowa 
„śmierć“, którego wystrzegało się 
w rozmowie z królem otoczenie 
dworskie. Mimo to pewnego razu 
wymknęły się nadwornemu kazno- 

dziei słowa: s 

— Wszyscy ludzie muszą um 
rzeć! 

A kiedy król okazał jawnie swe 
niezadowolenie, kaznodzieja pvpra: 
wil się szybko, dodając: ' 

— Tak, Najjaśniejszy Panie, pra- 
wie wszyscy ludzie muszą UNYZCĆ. 


Tłumaczen'e Snów 


P. Wiśniewski. Bądzie klopot 
Ujrzy Pen zajście uliczne. Ma 
nego przyjaciela w domu. 

| Ols Kaszłalanke. Spalni sią życzenie. 
Będrie rozmowa z milą osob 

ZTbolele serce 5. O. $. Sny Pańskie wró- 
tą szczęśliwe zskończenie tej milości. Po- 
cóż takie czatne zamiary, Zabójstwo... tè 
Mobójstwo... Tak nie rnyśli mężczyzna. sa 
H Pan kocha swą dziewczyną szczerze, 

ien Pen wzbudzić w jej sercu taką mi. 
tate, aby nie zwałsia na żadne przeszko- 


MARZEC 


leniężny. 
en wern 


Krakowianka (Kreków). Troska matorlal- 
a będzie. Zwiększone zarobki w nieda 
jękiej przyszłości. Spotkanie z miłą zna 

+ 


HUMOR 


EGZAMIN 
Kandydat zdaje egzamin do- 
rski. ~ 


z 
< 


, — Niech mi pan wyliczy 
środki napotne! — mówi pro- 


iesor. 

Kandydat wylicza ważniej- 
3z0, 

— No, a jeśli te nie pomogą? 

— Wówczas przyślę chorego 
na egzamin do pana profesora! 


Kobieta silniejsza od wilków 


Str. $ 


Niezwykłe dzieje miłości tancerki do aktora 


W połowie września ubiegłe 
go roku amerykańska trupa 
rewiwa „Hansas Follies” 
przybyła na występy do stoli- 
cy Kanady. Sensacją tej trupy 
były występy Mabel Wilcox, 
kę onałej tancerki i pieśniar- 
si. 

Wieczorem zgromadzona pu 
bliczność wypełniająca widow 
nię z nicierpliwością czekała 
na występy panny Mabel, roz- 
reklamowanej w dziennikach. 
Znakomita artystka nie ukaza 
ła się jednak na estradzie. Gdy 
przyszła kolej na jej występy, 
zjawił się zmieszany dyrektor 
trupy i oświadczył, że panna 
Mabel Wilcox, niestety, nie bę 
dzie mogła pokazać się na sce 
nie, ponieważ przed chwilą zła 
mała nogę. 

Nazajutrz dzienniki potwier 
dziły tę wiadomość, podając 
również w jaki sposób doszła 
do nieszcześliwego wypadku, 

Mabel Wilcox, która od wie 
ln miesięcy kochała się w swo 
im koledze, śpiewaku Jamesie 
Hyde, tuż przed występem od 
była z nim decydującą rozmo- 
wę. Ukochany oświadczył ka- 
tegorycznie, że nie zmieni swe 
go zdania i ożeni się z nią tyl 
ko wówczas, gdy porzuci de- 
ski teatralne, Ponicważ Mabel 
nie chciała się na to zgodzić, o 
puścił ją, a stojąc na progu, 
rzucił na pożegnanie, że go 
więcej nie ujrzy. Mabel mając 
złe przeczucie, wybiegła za 
nim z pokoju, zbiegła ze scho- 
dów, upadła i złamała nogę. 

Gdy aktorka wróciła do 
zdrowia, za wszelką cenę pra 
gnęła uzyskać adres ukochane 
go. Po wielu tygodniach udało 
się jej ustalić, że porzuciwszy 
| adna z = SÓW AAC kM 


WOżki B'UR_WI szukający 


pobocznezo 
zarobku, zechcą napisać do „Elem `^. 
Warszawa, Leszno 15 m. 4, ZARO- 
BEK PEWNY! 


Wa maiej wokandżie... 


Mitosmy liŚcil« 
czyli przygoda pewnego amania 


(4. E.) Pan Szymon Rataj- 
ski ujrzal peronego razu na uli- 
A pannę Żuzię Ogórkórwnę. 

akochał się m niej od razu i 
poszedł za nią jak zahipnoty* 
Zowany, aby sprarodzić, jak 
“tę panienka nazywa i gdz:e 
Mieszka,  Żaspokoiroszy zaś 
ciekawość, rmorócił do smego 

amalerskiego pokoiku i ulo- 
l następujący list: 

„Panno Żuzannol 

Schnę ja z milości i z namięt- 
ności, zdobyć cię muszę, bo się 
uduszę; gdym tylko zoczył 
"Warz twą i nózię, czułem, że 

ham tę cudną Zuzię. We- 
stchnąłlem  mórwczas: mamo, 
ach mamol chcę byś rozdycha- 
a mięc także samo, a list ten 
piszę ci dla zachęty, byś czuła 
do mnie choć ździebko mięty. 

Jednem słoroem, co tu dużo 
bajcoroać. Odraz przystępuję 
do rzeczy i zamwiadamiam pa- 
Wienkę, że czekam na nią r 
ttmartek o ósmej pod Koper- 
nikiem (ten z jajkiem). Będę 
nosił granatore jesionke z plu- 
szoróem  kolnierzem, Zielony 
celinderek i żólte buty, ze szá“ 
conkiem Szymon ltatajski". 

a list powyższy nadeszła 
naslepujaca odpomiedź: 

„Ach! 

List otrzymałam i przeczy- 

um: jak przeczytulam, od 
raz zemglalam, 4 czego się 
waięly te nagle mdłości? Ma 

rozumieć, że lo z milosci. 


| sprawa sądowa 


|z 


Coś mi tam szepce ro dziero- 
częcym sercu, że rnet na ślub- 
nem staniem kobiercu, chęlnie 
mięc zrobię randkę z chłopczy- 
kiem, m czwartek o ósmej pod 
Kopernikiem. 

Będę ubrana m granatowe 
palto i kapelusik z piórk'em 
też również granatowy; a choć 
już będzie ciemno, moje roz- 
iskrzone ślipki z daleka już 
pan zobaczy”. 

* 


Oznaczonego dnia pan Szy- 
mon biegł truchcikiem m kie- 
runku umówionego pomnika. 

Już z dała zauważył kobie- 
cą postać m granatowym pal- 
cie, Później rzucili mu się ro 
oczy granatowy kapelusz z 
piórkiem, następnie roziskrzp- 
ne oczy.. Ale gdy podbiegi zu- 
peinie blisko z okrzykiem: 
„Wymar-nnal", niewiasta rab- 
nęła go po głowie parasolką, a 
chrapliwy głos obwieścił: 

— Ja ci dam łachmyto, gal- 
ganie do mojej córki się dobie- 
raćł 

Oczymiście wynikła z tego 
zujący panią Katar: e Og 

: zyn ór 
korą na dwa dni GAR € 

Na sali, wśród publiczności, 
obecna była panna Zuzia, C'ie- 
plym mzrokiem spoglądała na 
paña Szymona.. 

Przeczucie mi mówi, że ços 
tego będzie. i 


| 


ją, nie przyjął żadnego nowe- 
go engagement, a udał się na 
Alaskę, gdzie wstąpił na służ 
bę w charakterze myśliwego 
do pewnego wielkiego przed- 
siębiorstwa futrzanego. 

Wówczas Mabel, którą poże 
rała tęsknota, zdecydowała się 
porzucić scenę i udać się na 
Alaskę za Jamesem Hyde. Zer 
wała kontrakt, zabrała wszyst 
kie swoje oszczędności i udała 
się na daleką północ. 

Tam młoda tancerka w cią 
gu krótkiego czasu przeobrazi 
la się w zawodowego myśliwe- 
go. Mieszkała w małej chatce 
na pustkowiu nad brzegiem 
rzeki Yukon, podejmowała nie 
bezpieczne wyprawy w oko- 
liczne dziewicze lasy i każde 
go wieczora notowała skrzęt- 
nie wyniki ciężkich łowów. Jej 
jedynym sąsiadem na tym 
pustkowiu był myśliwy James 
Hyd. Z uśmiechem  oświad- 
czył swojej koleżance gdy ją 
tylko po raz pierwszy spot- 
kał, że jest zadowolony z tego 
życia na pustkowiu i że bę- 
dzie ją traktował wyłącznie ja 
ko koleżankę. Minął prawie 
rok od chwili jej przybycia i 


w ciągu tego czasu Mabel czy 
niła wszystko, aby przyciąg- 
ng% do siebie ukochanego męż 
czyznę, Jej wysiłki poszły jed 
nakże na marne, James Hyde 
w dalszym ciągu traktował ją 
tylko jako koleżankę. W koń- 
cu Mabel stracila cierpliwość i 
zamierzała wrócić do cywilizo 
wanego świata. 

W przeddzień l BR roz- 
szalała gwałtowna burza śnie- 
żna, która trwała 48 godzin. 
Pod konice drugiego dnia Ma 
bel usłyszała ze strony chaty 
Jamesa Hyde strzały oddawa- 
ne w równych odstępach cza- 
su. Był to alarm człowieka, 
znajdującego się w niebezpie- 
czeństwie. 

'Oszalała z przerażenia Ma- 
bel w ciągu niezwykle krótkie 
go czasu przebyła w saniach 
ciągnionych przez psy cztery 
mile dzielące ją od chaty Ja- 
mesa Hyde. Gdy zbliżała się 
do chaty usłyszała ujadanie 
wilków. Wówczas opanowała 
przerażenie i zabrała się do 
dzieła. Zdjęła strzelbę, zatrzy- 
mała sanie į skierowała się w 
stronę chaty. Zdawała sohie 
sprawę. że idzie o życie Jame 


SB, z zimną więc krwią zako- 
chanej kobiety zdecydowała 
się za cenę wlasnego życia oca 
lić go. Zbliżywszy się do cha- 
ty, ujrzała jak jeden z wil- 
ków wskoczył przez okno do 
pierwszej izby, podczas gdy 
James zabarykował się w dru 
giej. Reszta wygłodniałego sta 
da ujadaiąc oblegała chatę. 
Mabel oddała kilka strzałów i 
stado rozbiegło się na cztery 
wiatry. Wówczas Mabel zbli- 
żyła się do drzwi, pchnęła je 
kolbą i zetknęła się z olbrzy. 
mim wilkiem. Z przyległej 
izby dolatywały jęki. Mabel 
zrozumiała, że James zosta) 
PE i nie może walczyć. 
Przyłożyła więc strzelbę do 
ramienia i zanim zwierzę rzu- 
ciło się na nią położyła je tru- 
pem, ratując dzięki temu uko 
chanego. 


Po tym wypadku James Hy 
de zawiadomił swoich zwierze 
chników, że zaręczył się z Mą- 
bel i że opuszcza Alaskę. 
Wkrótce w mieście rodzinnym 
Mabel powstanie przedsiębior- 
stwo futrzane pod firmą Ja 
mes i Mabel Hyde. 


„Sherlock Holmes Paryż 


podał sie da dymisji 


Jeden z najzdolniejszych 
lunkcjonariuszów paryskiej 
policji kryminalnej, popular- 
ny inspektor Marcel Guillan- 
nie, podał się do dymisji. 
Wraz z nim znika czlowiek. 
który walczyi zacięcie z prze 
stępsiwem na terenie Franti’, 
cziowiek, któremu w ciągu 
ostatnich łat powierzano do 
rozw.ązania najtrudniejsze za 
gadki kryminalne. Jest op 
ol cerem Legii Honorowej i 


oclznaczenie ro dobitnie wska ' 


zuje, jak ceniona była prava 


Paryżanie nazywali inspek- 
tora Marcela Guillaume, 
„Sherlock Holmesem Pary- 
ża”. Fo raz pierwszy wypiy tal 
on na powisrzchnię przed .5 
laty. Wówczas w Faryżu 1 0- 
koiicach grasowała  niebez- 
p eczna banda rabusiów pod 
kierownictwem niejakiego, 
Bonneta. Guillaume powie- 
rzono zlikwidowanie bandy. 
Po niezwykłym pościgu, któ- 
ry trwał pięć dni i pięć nocy 
dopadł Bonneta w młynie na 
prowincji. Policjanci natych- 


młynu, a gdy  przesłęnca 
śtwierdzii, że nie ma dla n.2- 
go wyjścia z beznadzicjnej 
sytuacji, sam sobie wymierzy 
sprawiedliwość, pakując '/so- 
bie kulę w głowę. 


Niezwykłą popularność zdo 
był sobie Guillaume ostatnio 
Si sprawie ojcobójczyni, 
Violette Noziere, oraz dzięki 
sprawie sędziego Prince'a, któ 
rego znaleziono bez życia na 
torze kolejowym, gdy prowa- 

| dzit dochodzenie w aferze 


tego funkcjonariusza policr.| miast przystąpili do oblegania! Stawiskiego. 


Strajk „z milości do szefa” 


zakończył się zwycęstwem robotnić 


Miasto Wellingborough mia- | filmowego Clare Gabla i to ma |"łej popularności wśród robot 
lo ostatnio niezwykłą sensację. | być przyczyną jego niezwy- !nic. 


[rzysta kobiet pracujacych w 
pewnej parowej pralni, za- 
strajkowało z dość niezwy- 
kłych powodów. 

Człowiek, któremu przy- 
padło w udziale być przyczy- 
ną strajku, nazywa się Ernest 
Graesley i jest e R 
personalnym pralni parowej w 
i A A „ Przed z 
nym czasem otrzymał polece- 
nie od dyrekcji fabryki, aby 
udał się do sąsiedniego miasta 
i tam objął kierownictwo dzia- 
łu personalnego w filii przed- 
siębiorstwa. 


Ernest Graesley był jednak 
uwielbiany przez wszystkie 
pracownice pralni ; wiadomość, 
że on zostaje przeniesiony do 
innego miasta, wywarła na 
nich wstrząsające wrażenie. 
Robotnice zwróciły się do dy- 
rekcji z prośbą, aby nie prze- 
nosiła kierownika personalne- 
go do innego miasta. Gdy dy- 
rekcja prośbę tę odrzuciła, ro- 
batnice zastrajkowały. 

Strajk trwał dwa dni i za- 
kończył się zwycięstwem ro- 
botanic. Ernest Graesley ma być 
bardzo podobny do gwiazdora 


Frontem do Morza! 


I bon) ŁAŹNIA zł. 280 


Li (bon) ŁAŻKIA zł. 250 


„ŁAZN.A CENTRALNA" 
Krak, Przedmieście 16/18. 


KUPONY ŚWIĄTECZNE 


Ważne do ua. 27.111.387 


I (bon) WANNA zł. E: 
I (bon) ŁAŹNIA zł. 2.- 


„KĄPIELE sZYMSKIE" 


a FAJANSA Przedm. sa 


W CZIERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z 


Czytelnikami 


P. ROZALII M. Z UL. RADZYMIN. 
SKIEJ najserdeczniej współczuję I 
chętnie ulżyłbym jej niedoli. 

ślę, że dobrze byłoby, gdyby 
Pani mogła znaleźć jakie samodziel 
ne środki zarobkowania, do czego 
możemy Pani dopomóc, zamieszcza- 
jąc bezpłatnie ogłoszenie. 

Jeżeli chodzi o stosunki mająt 
kowe między mężem a Panią, to, a 
ile nie zostały ustalone specjalną 
umową przedślabną (t. zw. „Inter- 
tyzą*), to zwyczajowo przeważnie 
nznaje się za miarodajną wyłącz- 
mość majątku i wspólność dorobku 

To znaczy, że sumy czy mienie, 
wniesione przez każdą ze stroń, po- 
zostają jej własnością, a samy © 
mienie, zdobvte w czasie trwania 
małżeństwa są wspólną własnością 
małżonków, eweniualnię podzielną. 

Jeżeli chodzi o t. zw. alimenty 
po rozejściu się, to przysługują one 


z 


żonie zawsze, ale nie radziłbym Pa. 
ni opuszczać męża, bo to pozorszy 
prawną sytuację Pani. Niech więc 
Pani nie robi pierwszego kroku w 
tym kierunku. 


P. Jankowi z Browarnej zakocha- 
nemu w Węgrzech, komunikujemy, 
że list jego przekazaliśómy lowarsy 
stwu Polsko - Węgierskiemu w War 
szawie. Może to da jakiś wynik. Nie 
ponadto Panu poradzić nie możemy. 

P. GG radzę na casis maa 

racować u ojca, prosząc, aby 2 bie- 
em czasu dopuścił Pana do spółki. 

ważam. że teraz już może Pań się 
ożenić. lo nic, że na razie będzie 
Wam trochę ciężko, Stopniowo be- 
dziecie coraz zamożniejsi. 

P. Henrykowi z Otwocka mogę 
jedynie służyć bezpłatnym ogłosze- 
niem, które umieści Panu admini- 


Str. 6 


awodowy morderca siuzących 


zawiązywał flirty, wyłudzał pieniądze i zabijał swe ofiary 


Patrol policyjny zatrzymai 
przypadkowo na ulicy Wol- 
ność w Warszawie pewnego 
osobnika. Było to jeszcze 
przed sześciu tygodniami. Po- 
dał się on za Wdysława Ma- 


ja i przedstawił na to nazwi- 
sko książeczkę wojskową. 
Jak stwierdzono, książeczka 


była słałszowana. Maj miesz- | 


kał przy ul. Wolność 5 ze słu- 
żącą Zofią Żurek. 


Ziemia Brzeżańska w hołdzie 
Dostojnemu Solenizantowi 


Wczoraj przybyła do War- 
szawy delegacja ludności Zie- 
mi Brzeżańskiej, która wrę- 
czyła P. Marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi dypłom obywa- 
telstwa honorowego 10 gmin 


pow. brzeżańskiego, oraz upo- 
minek imieninowy w postaci 
konia arabskiego z rzędem. 
Wieczorem Marsz, Śmigły- 
Rydz wyjechał z Warszawy 
na jeden dzień odpoczynku. 


Za udział w zajściach w Truskolasach 
skazany na 6 miesięcy więzienia 


Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Częstochowie rozpatrywał 
sprawę członka Stronnictwa 
Narodowego ]. Chyry, oskarżo 
nego o udział w' zajściach an- 
tyżvdowskich w Truskolasach 
w dn. 27 stycznia ub. r. spowo- 
dowanych fałszywymi  pogło- 


skami i sprofanowaniu miej- 
scowego kościoła przez żydów. 

Chyra ukrywał się od stycz- 
nia do połowy grudnia ub. r. 
Sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wy- 
e wyroku na przeciąg 3 
at. 


Napad umysłowo thorego 
na przechodniów w Radomiu 


Umysłowo chory Jan Szym- 
cząk z Gębarzowa, przywie- 
ziony przez ojca dn. 16 mar- 
ca do lekarza w Radomiu, na 
ulicy napadł na Den-Cina z 
Przytyku i Jed a Ajsenberga 
z Radomia, których dotkliwie 


pobił. 

Kilku przechodniów załrzy- 
mało Szymczaka. Odniósł on 
w czasie bójki lekkie obraże- 


nia i został przwieziony do . 


szpitala. Pobity Den - Cin 
zmarł w szpitalu. 


Pełna tabela 38 Loterii 


II klasa — 3-ci 


10.000 Z? na mr: 546 

5.000 Zł na nry: 35250 52146 85048 85966 

2.000 Z? na nr: 86723 

1.000 Zł na nry; 29044 46059 49586 69927 
30276 150738 173405 

500 Z! na ary: 7510 4319 118170 138575 150970 
451259 177972 192485 

400 ZŁ na nry: 7666 21662 28702 30188 46124 
77951 103843 111595 141423 153292 179975 

250 Zł na nry: 


930 20100 41307 46745 48161 
63418 67959 71428 72994 69599 145630 165229 


mry: 2146 4754 21294 22154 28921 
77776 79834 90498 92488 


341371 145824 162740 169710 177599 181966 


Wygrane po 150 zł 


215 
186 611 1340 580 625 2123 854 5351 71 |72 913 92 69030 93 103 319 411 51 


973 6773 7290 640 931 8806 9844 3 

11596 12433 59 508 13242 748 79 973| 
25220 26 314 825 17253 794 19067 497 621, 

21017 26 163 91 22099 398 977 23131 
24308 25199 298 644 876 26850 936 28257 
718 35 78 29415 973 A 

30152 254 918 32096 122 345 33403 34083 
727 36073 911 37803 967 
38212 71 419 57 771 39160 248 649 770 
-40337 732 41144 692 726 42255 428 43459 
€74 710 44691 861 45083. 120 555 709 91 
907 46049 340 580 47807 438030 113 678 
49385 823 54 71 

50188 770 51621 700 52046 936 54067 233 
53455 603 56608 784 59575 

60048 691 839 61544 616 62512 840 73 
913 63566 628 751 912 64578 713 65159 
66629 67202 33 675 68390 451 69894 915 

70952 71175 241 898 T2116 536 73086 
E£6 74026 720 980 75078 RL) dci! 


S89 858 962 87210 88266 89425 

91065 92621 53 93820 94468 639 961 
95575 834 96411 519 873 936 97109 813 
936 99333 775 983 

100073 949 101363 102012 538 624 26 
845 103233 105619 = 107499 108748 
099 817 992 
114682 705 115114 96 935 116377 676 779 
923 118012 783 891 986 119014 530 120202 
361 675 926 121612 996 123026 896 976 
124018 302 12 125246 126323 429 127837 
907 128192 574 

131264 502 828 132014 133162 200 358 
134192 545 686 813 135816 136133 445 543 


138376 

140390 459 574 639 141043 48 405 
143063 a 624 145559 146787 147058 661 

151038 292 429 365 

152403 553 852 966 153103 619 154400 632 
157329 395 158437 711 159351 743 

1560936 161331 575 699 162312 442 $29 163117 
57 323 436 703 919 164033 382 165484 507 841 
406 713 167055 251 973 168274 387 553 863 
168068 72 353 

170024 51 7% 995 171417 173370 174888 
175305 29 177570 178005 540 179615 848 

180228 472 181281 758 86 827 182061 330 
183040 63 184057 453 762 76 186408 543 168092 
285 417 601 732 943 
oe 4 552 74 710 87? 191066 994 193617 


Wygrane po 50 zł : 

234 85 1634 2028 212 325 410 995 %8 

3125 268 950 4509 85 789 965 5269 6850 918 
7391 913 8344 S9 9505 39 750 913 


dzień ciągnienia 


20140 60 455 11495 534 13567 14481 627 
15165 598 665 16118 527 859 17798 985 
15096 19084 973 93 

20105 64 216 625 21011 22 214 710 14 920 
22166 807 32050 290 523 758 24059 190 34 
590 788 818 78 25070 117 706 37 846 26135 
64 27007 31 548 925 29611 71 

31372 32338 709 53 32033 79 34447 35544 
602 36026 133 54 308 42 819 962 37332 64 
805 
38363 498 621 887 931 

40098 103 533 763 41043 59 484 502 53, 
774 42282 601 753 43814 39 61 44326 970 
45231 381 929 46245 353 586 637 706 936 
ER 661 48319 905 49100 16 592 675 

9 

50064 236 383 860 51142 333 61 873 
52182 53029 147 243 614 730 902 86 54531 
55322 644 56878 57196 722 906 87 58077 
282 495 502 980 59016 845 938 88 

60495 908 78 61112 409 555 8 62562 671 


939 57 63773 64084 128 65214 469 €6130 
305 614 886 67927 68052 351 701 8 19 


70040 338 60 451 72000 7 431 513 622 
73047 458 703 956 74067 79 148 463 595 
920 43 75622 73 
76351 452 804 77145 362 452 90 693 

80371 584 703 81282 788 940 82292 375 
420 908 83189 394 359 773 963 84077 
85033 937 75 86224 405 596 87423 46 638 
965 85113 32 672 204 89369 88 453 

90667 907 £2122 71 417 94034 70 136 48 
84 464 953 95710 96010 127 698 97162 536 


* 98311 406 639 99390 932 


101704 864 102146 700 103028 41 104193 
537 105550 106246 76 931 107416 108162 
73 368 662 70 902 109021 43 127 639 968 

110210 65 817 111045 326 873 75 112563 
113572 _ 845 

114063 413 47 664 898 115038 509 650 
91 770 940 72 136121 543 97 117095 748 
118379 94 638 707 119483 587 713 

122006 123268 386 124342 54 368 776 
899 967 125690 126122 523 87L 327484 | 
128124 439 129134 470 534 79 684 93 


Topo 136242 678 710 137434 138879 
50 

140187 293 756 141236 439 142161 93 
143107 256 392 905 144193 483 609 92 
725 849 145198 580 892 938 146242 63; 
523 774 976 147655 149182 220 406 595 

150830 973 151582 914 

153095 476 513 154097 103 65 326 52 639 
sa 156035 912? 157048 483 593 907 158809 37! 
159442 

160926 161013 65 244 513 70 925 162160 
812 997 163222 476 164117 447 769 878 165007 
338 811 166129 310 90 451 655 820 167514 
604 168251 624 794 169189 868 

170686 926 171358 172002 419 793 173217 
449 734 70 962 174140 210 367 715 90 832 957 
175970 177951 179321 

180706 856 62 181542 821 932 182023 707 
183490 184904 185228 766 186221 187004 213 
410 188257 658 189413 751 936 

190369 662 191033 350 51 192056 710 
193016 345 520 620 194005 239 52 34 894 


III ciągnienie 
Wygrane po zi 150 


2144 3867 4309 723 5859 6290 657 833 
7796 897 9118 936 10560 11168 13995 16721 | 
17319 491 946 21538 22017 591 773 812 
23156 24470 25277 28858 29816 30540 925 
31860 33106 34576 35835 36216 35871 39750 
40365 43350 394 407 45288 736 352 92 46152 
472 48150 224 49411 737 | 

50603 53187 34242 55060 


80. 
Zł 


1.000 
27241 101437 125141 138357 
zł PL + Nerga 73406 100627 179019 
na N-ry: 3508 
1225322 143232 


Ponieważ Maj był poszuki- 
wany przez policję powiatow 
za okradzenie służącej pod 
Sochaczewem, tam go odesła- 
no. Rozpoczęto się dochodze- 
nie. Ustalono, że Maj okradł 
służącą Marię Majcherównę w 
Adamowej Górze pod pretek- 
stem ożenku. Po kradzieży 
uciekł. 

Ponieważ jego dowód oso- 
bisty był fałszywy, nie dano 
wiary jego twięrdzeniom, że 
istotnie jes: on Władysławem 
Majem i jeśli się ukrywał, to 
musiało na nim ciążyć jakieś 
większe przestępstwo. Jakie? 

Dochodzenie prowadzone 
było nadal. Ustaliło ono, że 
prawdziwe nazwisko rzekome 
go Maja brzmi Marian Ko- 
ściuch. Pochodzi on ze Lwo- 
wa, gdzie przed rokiem za- 
mordowai służącą Józefę Zalo 
tównę i dla zatarcia śladów 
izbę oblał naftą i podpalił. 
Ogień zosta! jednak ugaszony 
i zbrodnia się wykryła. 

Kościuch uciekł w okolicę 
Warszawy. Tu pod różnymi 
nazwiskami zawierał znajo- 
mości ze służącymi i okradał 
je, albo mordował. Występo- 
wał pod nazwiskami: Wac'a- 
wa  Grzelczaka,  Tadeu: 'a 

| Bitnera, Aleksandra Pawlaka, 
Tadeusza Biernackiego i Ma- 

| riana Orłowskiego. Ostatnio 

! nazwał się Majem. 

, Oprócz wymienionej wyżej 

; Maigheróway Kościuch okradł 

| pod Stoczkiem służącą Marię 


Malinowską. Chcial ją także 
udusić, ale spłoszony ratował 
się ucieczką. 

Tenże Kościuch prawdopo- 


W centrum Berlina 2 mło- 
dych osobników dokonało w 
biały dzień zuchwałęgo napa- 
du z bronią w ręku na listo- 
nosza pieniężnego. 

Bandyci zastąpili 
szowi drogę w jednej z bram, 


Oddz'ały Z.Z. Z. 


Pomimo negatywnego usto- 
sunkowania się do deklaracji 
płk. Koca kongresu ZZZ. uch- 
wała ta nie spotkała się — jak 
się okazuje — z aprobatą od- 
działów ZZZ na Śląsku. 

W poszczególnych oddziałach 
ZZZ zaznacza się dążenie do 
współpracy z Obozem Zjedno- 
czenia Narodowego. Mianowi- 


znaczył 


60730 61063 272 $2604 63036 673 66478 
913 69267 


6 

72177 289 73185 73204 74209 75516 771 
76577 78555 79934 

80906 82301 506 84053 85031 86234 95 
S15 89 87576 88813 89199 

90211 45 998 92551 93580 94413 98028, 

101053 103324 378 104058 20000 
105939 205189 107173 108552 109272 

111894 115574 116136 565 698 117035 
726 118023 119749 

120249 121362 851 122330 56 123209 

1 


130074 358 604 132102 23 133049 241 
845 135546 136338 721 864 137788 

141600 142184 202 717 143074 91 144492 
924 145649 858 146318 27 750 148851 

150297 729 887 151893 927 152134 282 
831 153000 384 724 154052 155623 157531 
158948 

160508 90 161536 162084 163447 165534 
168029 

170847 173008 176125 177252 416 179297 

180698 181327 461 184695 185263 477 
187138 637 772 188397 632 189376 

190417 60 807 937 453 


Wygrane po zł 50 

453 1181 259 462 228 2734 S95 398 4423 
538 930 6340 51 855 7606 9222 9906 917 

10145 231 11106 12310 13584 61839 14742 
13375 406 690 875 60 16285 17754 19560 
654 

21828 22347 487 23497 24377 27264 741 
25554 653 29486 643 744 

30540 925 31860 33106 34374 35735 
236350 37577 38152 83 391 732 921 

40092 649 41017 244 622 902 42743 43183 
998 4444D 617 45288 736 881 46975 47305 
73 682 48320 857 984 49284 

50507 923 51548 53936 54766 921 30 
57360 662 59611 

60029 590 518 62347 63521 64072 284 
65556 66177 67012 96 228 69460 910 

10519 29 700 72036 73629 785 47359 
670 75121 376 76027 79465 712 862 

80558 81277 470 82499 85222 635 86661 
87 89461 543 88000 89446 631 778 

90969 91565 92712 811 93677 94020 214 
530 709 924 95083 127 982 96400 862 97413 
98079 209 340 504 651 99161 


111413 112711 
128250 316 

120098 121702-122618 868 124662 126975 
127714 129330 675 892 

130115 66 665 131806 192599 434 957 
133058 328 135164 136014 903 137102 844 
909 138697 964 139284 497 

140129 141133 143238 951 144046 577 
145921 146411 147851 149453 

150331 151130 152511 154002 155094 
138094 159502 774 

160877 161230 163111 265119 19 
93 er 650 166001, 574 943 167163 789 890 
168 

170271 370 171029 561 172782 173603 49 
174265 177283 89 595 178001 179611 766 

181418 124128 69g 185080 186572 187225 


400 429 309 188758 
190934 192 217 53 192606 996 194263 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


4 dzienna wygrana zł 20.000 ra Nr: 


a 
15.00 na Nr 188280 

Zł 10.000 na N-ry: 30283 50210 

Zi 5.0400 na N-ry: 110509 173976 

Zł 2.000 na N-ry: 1799 182802 

7A ni N- 24561 30197 33517 


59401 79930 


nen 


116654 


„iR AE; 


155530 156348 157183 159726 


59060 730 893 


Zt 250 nA M-ryi 30958 45103 85641 45711 
49147 63998 100€81 101494 122906 122631 
ek 144503 151730 158815 166769 165095 
1892 
Zt 200 na N-ry: 39071 44050 47651 48125 
52764 53426 60578 62960 65767 90847 99269 
104785 108597 109020 135976 139691 147824 


629 | 179992 187983 188632 192434 


Wygrane po zł 150 


373 1970 673 2487 506 773 696 
4096 819 5111 682 7093 8322 555 
11499 915 83 12479 13406 662 767 14253 
15354 634 821 16451 17172 439 21640 22605 
25365 26105 27083 534 23860 31407 32477 
33257 36408 39051 884 

40379 42018 189 43347 540 44437 698 931 
45318 51084 53006 89 498 55488 57013 676 
58103 » 

61163 319 748 64297 66242 67139 328 45 

265 


70201 551 331 71553 73582 76321 68 77838 
78873 79395 573 

82125 81629 86173 892164 90505 91180 599 
92318 616 95804 97179 687 98103 431 


101793 63.9 926 403330 106264 673 363 
107643 109471 111405 114929 115542 825 

120225 121081 JĄ 5% 465 126242 
485 127032 480 

130733 131090 750 132206 133430 606 
137200 792 138095 601 

140272 141217 143691 144174 519 801 
145703 146174 957 148162 950 149603 

152014 163370 88 412 555 154107 863 


160139 161603 153126 163873 166377 
167609 _ 169407 | 170088 583 171659 
192953 173658 17535: 

180306 181183 283 556 715 182677 183714 
93 184892 186479 187422 183186 189387 
190012 162 191053 68 571 605 60 192301 


193536 


wygrane po zł 50 

24 785 904 1007 713 2000 520 
687 730 67 3508 4395 839 5700 6147 
404 7419 6008 630 39250 

10798 11351 952 12574 88 13080 14122 
344 976 16342 524 679 17475 18146 19048 

20228 23473 717 24422 585 27752 57 28332 
29950 

30260 31902 33508 997 34003 740 35809 
35 35017 132 469 940 38009 941 

40908 41708 43113 220 36 44162 350 572 
877 45018 46826 47060 167 740 48146 772 
"951581 si 239 353977 54451 986 55042 

51581 52068 
197 713 56195 259 57378 690 38274 791 


61407 62755 65251 908 66914 67319 
70227 380 71194 357 797 72223 73280 


74326 939 75606 76208 F72 77364 79226 
7 166 


820025 81723 83712 84064 86096 292 87537 
658 88713 90395 91719 62 92053 173 94344 
636 559 95544 723 96527 939 97173 527 
939 $8607 99403 


100124 528 102092 600 707 12 104051 


106570 107879 108094 968 109039 110050 
403 75 111604 113259 1114226 339 117493 
113761 840 376 


120717 121416 702 123095 128 124388 


445 127041 152 128052 434 893 129011 387 
856_ 130446 3131222 354 82 132462 133388 
136949 137343 71 79 486 632 139034 140785 
142137 383 528 143566 144214 475 145968 
73 147979 148555 797 


150502 727 153421 24 154115 291 135664 


915 156087 214 703 883 156087 214 703 883 
157522 64 158231 159401 


160494 863 161590 162014 367 164238 316 


169392 766 170142 340 555 171657 172405 
S31 173211 372 174150 
177319 488 909 179639 90 


A 789 176215 
1380353 955 181422 554 182224 609 184186 . 


186535 952 187525 183170 932 191239 740 
192486 19415] k 7 
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dobnie udusił też służącą Ka: 
zimierę  Buksównę, które | 
zwłoki znaleziono w czerwc:: 
r. ub. na polach wsi Wielki 
Wuje w powiecie płońskim. 
Taki sam los byłby prawde 


podobnie spotkał i jego ostat: 
nią „narzeczoną“ Zofię Żurek. 
gdyby go w porę nie zdema 
skowano. Mordercę osadzon” 
w więzieniu. 


Zuchwały napad na listonosza 


strzelając doń z rewolweru. 
Strzał utkwił w torbie pienięż 
nej, raniąc lekko listonosza. 


Po długim pościgu, ostrzeli- 


listono-| wujących się sprawców na- 


padu ujęto. 


zgłaszają akces 


do Obozu Zjednoczenia Narodowego 


cie pracownicy umysłowi huty 
„Pokój“, zrzeszeni w ZZZ, uch 
walili rezolucję, zgłaszającą ak 
ces do Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego. 


Taką samą uchwałę powzięli 
pracownicy umysłowi hut 
Bao oraz huty „Piłsud- 
ski”. 


Wkrótce orzeczenie arbitra 


w sprawie zatargu w przemyśle szewskim 


Minister opieki społecznej,jło się przesłuchanie strony 
Zyndram - Kościałkowski, wy- 
p. Zbigniewa Wró- 
blewskiego, inspektora Min. 
Opieki Społecznej na arbitra 
zatargu o warunki pracy i 
płacy w przemyśle szewskim. 
| W dniu wczorajszym odby- 


pracowniczej. W dniu dzisiej- 


szym nastąpi przesłuchanie 
rzedstawicieli majstrów ! 
upców. 


W dniach najbliższych spo- 
dziewać się nałeży orzeczenia 
arbitrażowego, które w spo- 
sób ostateczny zlikwiduje dłu 
gotrwały zatarg. 


Powódź w Anglii 


W środkowej Anglii w ob- 
szarze rzek, Duse stoją całe 
połacie kraju pod wodą. 

Wezbrane wody zalałty mia- 
sto Ely. Komunikacja odby- 
wa się czólnami. Również mia 
sto Cambridge ucierpiało bar: 
dzo od powodzi. 


Oszustwo pracow- 


nika komisariatu 


Antoni Szczepaniak, post ,- 
runkowy Policji w Łodzi, słu- 
żył w rezerwie pieszej i z tego 
PRA posadał 3 bloczk z man- 

atami karnymi po 1, 2 i3 zł. 

Szczepaniak po przeniesieniu 
do służby w komisariacie mi- 
mo żądań bloczków nie zwra- 
cał. 

Po pewnym czasie Komen- 
da Policji została powiadomio: 
na, że na terenie Łodzi ktoś 
bezprawnie pobiera grzywny. 
wydając mandaty. 

Wykrył to jeden z posterun- 
kowych, który chcąc nałożyć 
na dozorcę domu, znajdujące- 
go się w jego dzielnicy, mandat 
karny za nieporządki, otrzy- 
mał odpowiedź, że właśnie do- 
zorca ów mandat opłacił. To 
samo okazało się z szoferem, 
któremi chciano wymierzyć 
grzywnę za postój w nieodpo- 
wiednim miejscu. 

Sprawą zainteresowano się 
bliżej i wówczas wyszło na 
jaw, że mandaty pochodzą z 
bloczków Szczepaniaka. Wy- 
kryto sprawcę nadużyć i jego 
pomocnika osterunkowego 
leona Lewandowicza, którzy 
sn ni sobie grzywny, 
pochodzące z 70 mandatów 
karnych, 

Sąd Okręgowy w Łodzi ska- 
zał obydwu posterunkowych 
po roku więzienia i pozbawie 
nie praw, 

Wezoraj Sąd Apelacyjny w 
Wamszawie wyrok zatwierdzi! 
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Tetiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa i zmarłej przed 
dwoma laty Polki, zakochala się w młodym hbojowcu, Tadeuszu 
Qrli:skim zwanym Sokołem, i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. Między ro- 
botnicami tej fabryki była młoda i ładne Jadwiga Izdebska, która 
skrycie kochała się w Orlińskim. Majster tejże fabryki zadenuncjo- 
wu. ją w ochranie i Jadwiga Iadebska została niewinnie areszto- 
wana. 

Tymezasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
uowa. lecz w przeddzień wykonania tegoż został aresztowany. Wo- 
bec tego Tania pestanowiła sama wykonać zamierzony zamach 
i pewnego dnia zjawiła się w ochranie w gabinecie swego ojca. 
Iwanow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
powrotu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 
jej powrót do domu, podejrzewali ją o zdradę, 

Tadeusz uciekł 2z gmachu sądu i ukrył się w mieszkaniu matki 
owarzysza partyjnego, Piaseckiego, st-<aconego przez Moskali. Tu 
też doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani. Wreszcie postanowio- 
ao wezwać ją na sąd partyjny. 

Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 
Tu wysjuchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
godnie po decyzję, która ma nastąpić po stwierdzeniu. jej praw- 
domówności. 

Na posiedzeniu komitetu bojow -go postanowiono za wszelką ce- 
nę nralować Jadwigę lzdebską, skazaną na śmierć, 

Opracowano szczegółowy plan, który udał się: Iądebska uniknęła 
Śmierci i wydostała się na wolność. Tymczasem stwierdzono, że 
Tanią jest niewinna, oraz że podejrzewanie ją o zdradę jest beoz- 
podstawne. 

Tania umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy- 
tała czy ją nadal kocha, gdyż jeden z bojowców powiedział jej. 
że Sokół interesuje się lzdebską. Nie otrzymawszy jasnej odpo- 
je Tania szybko sdeszła i odtąd Tadeusz nie mógł jej odna- 
leżć, 

Bojowcy postanowili zgładzić generał-gubernatora Skałłona i o- 
pracowali dokładny plan zamachu. Jeden z nich w przebraniu ro- 
wyjskiego oficera miał znieważyć czynnie konsuła niemieckiego. 
Qbrażonemu dyplomacie powinien wyrazić ubolewanie generał- 
;Kukernator. Bojowcy więc planpwaii, że w tym cząsie, gdy Skallon 
będzie jechać do mieszkania konsula, rzucą na niego bombę. 

tym celu członkini organizacji bojowej, Hanna, wynajęła 
mieszkanie frontowe, “w. deuu' „przy ul. Koszykowej 13. Okna jej 
lokalu wychedziły na Koszykową i Natołińską, na której: mićsz. 
„kał konsul niemiecki. Bamby miano rzucić a okien wychodzą: 
Syèh na NatoliifskĄ. Hanna zamefuowała się jako Irena Kozłow- 
Kari Jadzię Izdebską i drogą kojowczynię przyjęła rzekomo do 


y- 

Nareszcie nadszedł dzień zamachu: ale bomba wybuchła zbyt 
wcześnie i Skatlon cudem pcalał. Przygnębiene dziewczęta spotkały 
Tadeuszą na szosie za miastem, gdzie zdały my sprawozdanie 
.. Tania, która przypadkowo znalazła się tam, zauważyła. 
jax Tadeusz czule rozmawia z Jadzią; oszalała z zazdrość: 
pobiegia szybko do ochrany i zameldowała o tym, że 
w lasku młocińsk m ukrywają się zamachowcy, które 
zamierzali zamordować generał-gnbernatora. W rezultacie 
zarządzono obiawę i aresztowano tylko Tadeusza, gdy; 
dziewczęta zdołały się ukryć. 

Podczas konfrontacji z Tadeuszem Tania zrozumiała có 
uczyniła. Pod wpływem przeżyć dostała ataku szału, Tade 
usza osadzono w więzieniu na Pawiaku w samotnej celi. Pe 
wnego wieczora ktoś wrzucił mu kamvk z liścikiem 

Tadeusz otrzymał kartkę od Jadzi, Która powiadomiła 
go, że towarzysze czynią starania, by go wydostać na wol- 
ność, Poleciła mu również spoglądać co dzień o szóstej wie- 
szór przez okienko. Ale Tadeusz został osądzony w innej 
oeli, więc następnego dnia o godzinie szós'*j Jadzia na próż- 
ao spacerowała na przeciw jego okienka. 

Następnego dnia z rana, gdy Jadzia zgłosiła się do za- 
Konspirowanego lokalu, zastała tam policję. 


, Jadzia zadrżała. Co teraz czynić? Opanowała 
się jednak natychmiast. | 

— Czy tu mieszka pan Lipiński? — zapytała 
spokojnym głosem. 

— Tak, tak... tu mieszka... — odrzekł żandarm, 
zapraszając ją ruchem ręki, by weszła dalej do 
mieszkania. 

, Jadzia wiedziała najlepiej, że tu żaden pan 
apiński nie mieszka... 
Starała się jednak odegrać swą rolę do końca. 
awa'a zdziwioną, że zastała żandarma. 
— Cer zastałam pana Lipińskiego? 


Yd 


Jadzia weszła do nastepnego pokoju. W pierw- 
szym pokoju siedziało kilku szpieli oraz jeszcze je- 
den żandarm. Jak widać włać-icieli mieszkania 
aresztowano i odprowadzono do ochrany. Zaś na 
miejscu pozodłaj łono „pułapkę*, by aresztować 
każdego, kto wejdzie, 

,, Jadzia zorientowała się natychmiast w sytua- 
cji. Mieszkanie, dokąd miłe odnieść paczkę odezw, 
wpadło! Kilka dni przed swoim aresztowaniem 
opowiadał jej Tadeusz, że w partii tkwi prowoka- 
or. 

„ Czyżby tym prowokatorem była Tania? Ale 
lania nie znała adresu na Okopowej. Nie, to na 
pewno nie ona, tylko jakiś wybitniejszv działacz 
partyjny, który pozostaje na żołdzie ochrany. 
psa Jadzi stawała się beznadziejna, ale 
Izdebska nie była już tą samą naiwną dźięwczy- 


ną, którą ongiś aresztowano. Ostatnie przejścią | 


nauczyły ją, iż nigdy nie powinna tracić panowa- 
nia nad sobą. Zresztą, wiedziała, iż nic nie ma do 
stracenia. 

A może uda mi się jednak wykrecić z ich rak? 
pomyślała. 


T4 P 


STRZĄSAJĄCA 
MIŁOŚCI 


-MTR TERAZ PIERZEI 


i POŚWIĘCENIU 


, Jakiś szpicel zbliżył się do niej i rozkazał pod- 
nieść ręce do góry. 

Jadzią odpowiedziała na to zdziwioną i przera- 
żoną miną. Czego chce właściwie od niej? Przyszła 
do pana Lipińskiego, by podjąć należną siostrze 
sumę. Podano jej ten ora Czy pana Lipińskiego 
nie zastała? 

— No, oddaj broń! — krzyknął szpicel. 

Jadzia zdaje sobie sprawę, że wiał teraz zale- 
ży od tego, czy dobrze odegra swą rolę. Jeśli na 
prawdę uwierzą, że jest Bogu ducha winna, mogą 


ją wypuścić. 

ezus, Maria! O co panu chodzi? O jaką 
broń? — odrzekła 'płaczliwym głosem. — Skąd do 
unie, biednej krawcowej, jakaś tam broń? Boże 
litościwy, co się stało? 

— Paszport masz przy sobie? 

O, Jadzia wiedziała, że nastąpi takie zapytanie. 
Od razu po zamachu na Skałłona nirai z rąk 
Stanislawa paszport na nazwisko Stefanii Soko- 
łowskiej. Carskie paszporty były wtedy bez foto- 
grafii, toteż otrzymać fałszywy dowód nie było 
rzeczą trudną. 

Jadzia podała paszport, łkając nadal. Tak 
świetnie odegrała swą rolę, że szpiclę i żandarmi 
zamienili się spojrzeniem, jak gdyby chcąc tym 
samym dać sobie znać: „Jak widać, naprawdę 


frajenka|* 


~- Sluchaj roięc uważnie... Pójdziesz do tego pa- 
na doktora, Chmielna 43, pomiesz mu, żę jesieś 
córką strażnika mięziennego... Poprosisz go, żeby 
ei dał na piśmie zlecenie dla Orlińskiego.., 


A jednak zawołali stróżkę, kazali zrewidować 
dokładnie aresztowaną. Rzecz jasna, że stróżka nie 
przy Jadzi nie znalazla. 

— Skąd się tu wzięłaś? — uśmiechnął się szpi- 
cel. — Tu nie mieszka żaden Lipiński... 

— Podano mi adres: Okopowa 13 mieszka- 
nia 36... 

— Ale tu nie jest numer 13... — spogląda na nią 
badawczo SEM 
— Ç©.? — udaje Jadzia zdziwienie. — Pytałam 
ped kobiety, którą tędy szła i wskazała mi tę 

ramę... 

— Nie znasz się na liczbach? 

— Nie paniczu, nie umiem liczyć... 

—Niegramotna, niepiśmienna znaczy? 

— Nie, paniezu, nie uczyli... 

Jadzia otarła chusteczką łzy. 

— A któż to jest, ten pan Lipiński? 

— Ma sklep na Wolskiej... 


„ Czytajcie 
Swiat Przygód 
Tygodnik ilustrowany dia młodzieży 
Cena 10 śroszy 


JEN ZAPŁAT 


POWIEŚC O BOHATERSTUWIE, 
zp” 


„gp 


— Należą ci się od niego pieniądze? 
— Siostra mnie tu przysłała... 
zie mi z? 
— Na Powązkach — płacze Jadzia. 
„Szpiele i żandarmi naradzają się po cichu. Ja- 
dzia słyszy, jak jeden z nich wyraźnie mówi: 
f — Nie warto z nią się patyczkować... Kretyn- 
a... 

— No, taką można wykorzystać — odparł inny 
szpice] i zwrócił się do niej: 

— A zarobić chcesz? 

— Cały dzień pracuję, żeby trochę zarobić — 
odrzekła jąk gdyby speszona Jadzia, patrząc spo- 
de łba na szpicli, 

— Biedna jesteś, prawda? 

— Oczywiście, panoczku, biedna, siostra po- 
wiedziała, że jak nie przyniosę dziś pieniędzy, to 
nie będzie nawet na chleb... 

4 = Dam ci rubla, a pójdziesz, dokąd ciebie po- 
SIĘ 

— Czy to daleko, panie? Bo siostra na mnie 
czeka w domu... 

— Słuchaj! — powiada do niej szpicel, jak wi- 
dać przodownik, kióry wyjmuje z teczki kopertę 
i wkłada do niej niezapisany papier. — Żanieś ten 
papier na Chmielną numer 43 do pana doktora 
Dulskiego... Jeśli zapyta, skąd jest ten list, powiesz, 
że przysłał go z więzienia Tadeusz Orliński, Orliń- 
ski... Powtórz... 

Jadzia wyiężyła swą wolę, by opanować się. 
Najmniejsze drgnienie twarzy mogło wzbudzić po- 
dcejrzenie, mogło ją zdradzić... 

Źrozumiala, dlaczego szpicel każe jej zanieść 
ten list. Wobec tego, że ochrana ostatnio wpadła 
na trop stosunków doktora z organizacją rewolu: 
cyjną, nie mając jednak przeciwko niemu żadnych 
konkreinych dowodów, pragnie teraz ven szpicel w 
podstępny sposób ziowić Dulskiego, Nieraz mó- 
wiono w ochranie o doktorze Dulskim, pytano o 
niego aresztowanych, nigdy jednak nie zdołane 
udowodnić mu, że bierze udział w ruchu rewolu- 
cyjnyna.. 

Szpicel postanowił wykorzystać okazję. Wpadła 
w jego ręce glupiutka dziewczyna, trzeba ją posłać 
do tego doktora i przekonać się, jak ją przyjmie... 

A wtędy będzie można działać dalej. 

— Słuchaj więc uważnie... Pójdziesz do tego pa- 
na doktora, Chmielna 43, powiesz mu, że jesteś 
córką strażnika więziennego... Poprosisz go, żeby 
ci dał na piśmie zlecemie dla Orlińskiego... 

Jadzia powtórzyła polecenie, przekręcając u- 
myślnie nazwisko. Kołana uginały się pod nią... 
Przypomniała sobie jednak, że Tadeusz opowiadał 
jej, iż pomimo całej przebiegłości ochrany, szpicle 
są czasem bardzo naiwni, licząc na głupotę "ewo- 
lucjonistów... 

O, my lepiej potrafimy od nich te sprawy 
załatwić — śmiał się Tadeusz. — Niech się tylko 
role między nami zamit nią... 

Szpicel uwierzył, jak widać temu, co mówiła, 
i każe już załatwić sprawę ochrany... Gdyby jed- 
nak wiedział, że ma przed sobą Jadwigę lzdebską, 
skazaną na śmierć. 

— Jeżeli doktór odpowie, że nie zna żadnego 
Orlińskiego, że nie wie o kogo chodzi, odpowiesz 
mu, że może tobie ufać, boś sama zanosiła inny 
gryps do koczanki tego Orlińskiego... Zaraz ci po- 
wiern jak się tam ona nazywa... 

Szpicel zajrzał do swego notesu i po chwili po- 
wiedz.ał: 

— Jadwiga Izdebska.. Izdebska... Spamiętasz? 

— Spamiętam... 

o, to powtórz... 

— Jadwigą Izdebska... 

— Dobrze! A kto ciebie przysłał: 

— Kazimierz Orliński... — specjalnie zmieniła 
Jadzia imię. 

— Nie Kazimierz, tylko Tadeusz. Powtórz! 

— Tadeusz Orliński... 

— Dobrze... Nie zapomnij dodać. że Tadeusz list 

isał mlekiem... dlatego karteczke jest pusta.. 
Niech spogląda nad świecą... Spamięiasz... 

— Na pewno, paniczu... 4 i 

— Pamiętaj, jeśli jednak nie to powiesz co c 
każę, to czeka cię kula w łeb i basta... 

Jadzia zapytała jeszcze: À 

— A dokąd mam przynieść odpowiedź? 

— Tu, do mnie, nie zapomnij jednak adresu... 
Masz rubla na drogę... Pe tramwajem... 

Jadzia wyszła z mieszkania i szybko zeszła na 
dół. Ale gdy się znalazła na ulicy, czekała ją nowe 


niespodzianka... 


Dalszy ciąg jutro. 
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Obywatelstwo honorowe 


Marszałkowi Smigłemu-Rydzowi 


Z okazji imienin Pana Marsz 
Polski Edwarda SŚmigłego-Ry- 
dza Rada gminy Merzwin, o 
bejmującej gromady położon: 
nad Nidą, pamiętną z walk 
ł-szej Brygady, oraz ł p. p 
Eeg., którym wówczas dowo- 


uchwaliła na uroczystym posie 
dzeniu odbytym dnia 17.111 37 r. 
prosić Pana Marsz. o przyjęcie 
nadanego Mu Obywatelstwa 
glonorowego tej gminy. 


Federacja P.Z.Q 


Dostojnemu Selenizantowi 


W dniu wczorajszym Wojew 
Zarząd Federacji Pol. Związ- 


ków Obrońców Ojczyzny 


w 
Kielcach przesłał na ręce Do- 
stojnego Solenizanta Marszał: 


ka Rydza-Śmigłego depeszę n: 
stępującej treści. 


Jednocząc się wraz z całym 
społeczeństwem w serdecznych 
uczuciach hołdu i czci składa- 
my Ci Wodzu Naczelny w dn. 
imienin najlepsze życzenia zdre 
wia i sił dla szczęścia i chwa- 
ły Ojczyzny oraz zapewnienia 


gotowości ofiarnej pracy i żoł- 
nierskiej karności. 
Zarząd Woj. Federacji PZ00 
w Kielcach 


Walka z potajemnym ubojem 


dzi? Pan Marsz. (Smigły -Rya | W domu modlitwy wykryto skład mięsa nieleg. pochodzenia 


Walka z potajemnym u- 
bojem na terenie Kielc przy 
biera coraz ostrzejsze formy 
W związku z nową ustawą 
o uboju rytualnym szereg 
mniej sumiennym rzeźników 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Depesza p. wojewody Kieleckiego 


Wojewoda kielecki dr. Dzia- | glego-Rydza depeszę treści na- 
dosz przesłał na ręce  Dostoj-|stępującej: 


Smi- 


nego Solenizanta Marsz, 


Sprawa Wacława Pileckiego 


z „Życiem Robotniczym“ odroczena 


W dniu wczora szym znal * 
zła się na wokandzie Sądu O 
kręgowego w Kielcach spraw: 
redaktora ocpowiedzialnegce 
„Zycia Robotniczego” z oskar 
żenia p. Wacława Pileckiego 


REES" MT" U 
Kina kiejeckie: 


— ZEW CAE KYRACW TŁ.NISEC) rom KUMCĆLEMCNYWEW 


Od dziś 


codziennie 


2 timy ` 
| Ewa i Kochany łobuz 
w „CZWARTAKU" 


id 


mans D-IAWRREZ. 


Kino -tair „PAL ACE" 


Wyprawa na Monge 


AAT EE EA OETA MMA e 


WF.iPW.Zemsta Jehna Ell 
manna 
Casino: Ogród Allacha 


Knpon „il. Expressu Codziennego“ 


upoważnia do otrzymania w ka- 

sie kina „Palace“ w Kielcach 

biletu w cenie 50 gr, na wszy- 
stkie miejsca na film 


Wyprawa na Mongo 


Sprawa ta była już kilkakro- 
tnie odraczana, a także i w 
dniu wczorajszym została o 
dreczona, gdyż obrońca oskar- 
żoncgo nie otrzymał wezwanie 
na rozprawę. 

Sala Sądu była wypełnione 
szczelnie publicznością składa- 
jaca się niemal wyłącznie z 
„iężniów politycznych. 


bal 


SE: 


W imieniu własnym i mo 
ich współpracowników mam 
zaszczyt prosić Pana Marsz. 
o przyjęcie serdecznych ży 
czeń wraz z wyrazami Czw 
i posłuszeństwa. 


Dr. Wi. Dziadosz 


wojewoda kieleck 
WE. ===" | 


Wyciąć | przedstawić w kaslı 
kina „„Czwartak'' 


A rue ~ 


| Kupon ulgowy „il. Expressu Codz." ; 


uram wren maa 


f Okazicielowi kasa wyda bilet 
| ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca na film 


j Ewa I Kochany łobuz 


| RA M | 


PPE: KOPIA) 2 | 


usiłuje ominąć odnosne prze 
pisy i prowadzi ubój drogą 
nielegalną. 

Lotna kontrola władz miej- 
skich, powołana do ściga- 
aia potajemnego uboju wy- 
<rywa raz po raz mięso po- 
chodzące z tego uboju, któ- 
ty odbywa się zasadniczo z 
pominięciem elementarnych 
zasad higieny. 


W ciemnych norach i pi- 
wnicach, na poddaszach, w 
stajniach, drwalkach i in- 
nych przybudówkach, a na- 
wet w ustępach -- kwitnie 
tajny ubój, z którym walka 
staje się coraz trudniejsza 

Onegdaj lotna komisja ma- 


gistracka dokonała rewizji 
w jednym z domów 'modli 


twy w żydowskiej dzielnicy 
Rewizja doprowadziła do 
rewelacyjnego odkrycia. W 
domu modlitwy odnaleziono 
skład mięsa, pochodzącego 
z tajnego uboju, które zo” 
stało tu ukryte przed okiem 
kontroli. 


60 


skonfi- 


Mięso w ilości około 
kilogramów zostało 
skowane. 


ZYWO NOLUNO LN NTTE 


ELEKTROWNIA szoa ane. 
ELEKTRYFIKUJE 
fabryki, warsztaty 
gospodarstwa domowe 
na najdogodniej- 
szych warunkach. 


MINES RER E DNR 
SONORA LLC LAAKAARW aN 


= 


LNU LNY ULOTNE 


e 


Do P. T. Prenumeratorów 


Z. dniem dzisiejszym roznosiciele „ll. Expressu Codz.” 
obowiązani są posiadać przy sobie Książki zażaleń i okazy- 
wać takowe na każde żądanie. Naszych P. T. prenumerato- 
rów prosimy o wpisywanie do książek zażaleń na nietermi- 
nowe względnie opóźnione dostarczanie gazet przez chłop- 
ców, a to celem należytego skontrolowania czy gazeta trafia 


o czasie do abonenta. 


Prenumerata winna być doręczona 


1 najpóźniej do godziny S rano. 


Z Teatru Ziemi Kielecko-Radomskiej 


Teatr Ziemi Kieleckiej 
miesiącu lutym i marcu 


w 
do o- 


lijent di 


la „pana 


ecenasa” 


Plaga pośrednictwa przed sądami i urzędami 


Przed Sądem Okręgowym w|staplerów i zostaje 


Kielcach, przed Sądem Grodz- 
kim i przed urzędami kręce 
się od rana do wieczora pośred 
cy biur pisania podań, wer- 
>ując kljentów. 


Łatwowierny kmiotek, który 
przybywa do Kielce dla załat 
wienia swej sprawy w sądzie 
czy urzędzie, jest przedmiotem 
natrętnych łowów owych po- 


iredników i najczęściej pada 
ofiarą podstępu. 
Pośrednik proponuje naiw- 


nemu takie a takie biuro, któ- 
rego kierownik jest „wysoce u- 
stosunkowany” i potrafi już 
„wszystko przychylnie załatwić, 
bo ma znajomość”. Z.wabiony 
w ten sposób interesant dosta- 
je się w wytrawne ręce hoh- 


tw: 


(WWW WNN 


wyrób szczotek i pędzli E. 
J. OKRAJEWSKI 


Kielce, ul. Sienkiewicza 30 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres sztzotkar- 
stwa wchodzące do użytku domowego, fabrycz- 
nego i technicznego, po cenach bardze przystępnych 


Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, za- 
bawki, linoleum, chodniki, wycieraczki 1 t. p. 


= ANNA 


WOW 


KAYA ANNA i” 


cześnie zachwalają 


wyciśnięty 
¿ gotówki jak cytryna. 


nie tylko werbują klijentelę dla 


innego adwokata, jako zdolne 


|go prawnika, który „całą spra- 
Dodać należy, że pośrednicy| wę dobrze poprowadzi 


» 
. 


Z plagą pośredników teg: 


viur pisania podań, ale jedno- rodzaju należałoby podjąć e 


tego 


czy|nergiczaą walkę. 


drodze do Madrytu 


został zatrzymany w Kielcach. Srogi mąż w peł- 
nym uzbrojeniu chciał sprzedać karabin policjantowi 


W dniu wczorajszym po uli- 
cach kieleckich paradował u- 
zbrojony od stóp do głów męz- 
czyzna w wieku około lat 50 
nazwiskiem Szmelka Laks. 


Przez ramię owego jegomo- 
ścia przewieszony był drewnia 
ay karabin owinięty w skórki 
<rólicze. Na lufie tej „grożnej” 
oroni połyskiwał szpikulec po- 
tężnych rozmiarów. U pasa nie- 


samowitego „bojowca” zwisał 
tasak, dwie klamki imitujace 
pistolety i lekki karabin ma: 


szynowy sporządzony ze zde- 
molewanej rury od kanalizacj: 


Tak uzbrojony w broń no» 
woczesną romantyczny rycerz 
z epoki don Kichota został za 
trzymany przez posterunkowe- 


się pieszo i zbrojnie na teren 


walk madryckich 


— | po co pan to wszystko 
nosisz? spytał zdziwiony 
stróż bezpieczeństwa, wskazu: 
jąc na uzbrojenie oryginalnego 
„powstańca”, 


— Potrzebne panu... Kup pan 
lle pan da...) — jegomość byl 
gotów najwyraźniej do zawar 
cia tranzakcji. Następnie wi- 
dząc, że policjant nie zamierze 
nabyć owej groźnej broni wy- 
jaśnił: 

— Ja jestem wariat i mnie 
wszystko wolno! 


Oświadczenie to „było istot 
tnie zgodne z prawdą wobec 


czego ochotnik madrycki s 


go, któremu wyjesaił, że udajej skał wolność, 


kresu przedświątecznego obje- 
chał 20 miast na terenie woje- 
wództwa z doskonałą kome- 
dją St. Kiedrzyńskiego p. t. 
„Kobieta, wino, dancing”. 

Przedstawienia Teatru Kie- 
leckiego cieszyły się wszędzie 
zasłużonym powodzeniem. 

Dztuka grana była bez su- 
flera, szła gładko i sprawnie, 
całość stała na właściwym po- 
ziomie artystycznym. 

Od świąt Teatr Ziemi Kie- 
leckiej wyrusza na dalszy o- 
bjazd swojego terenu z dosko- 


aałą komedią WVerneuila p. t. 
„Karuzęla miłości”. 
Pierwszym miastem w turze 


teatru kieleckiego jest jest Mie 
chów, który w święta szczerze 
się ubawi na dowcipnej kome- 


cii świetnego komediepisarza 
francuskiego. 


Czy jesteś już 
członkiem L. M. K. 


ÒO OCHMA mmnm > 0 2 


Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, Żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 


ulca Traugutta Nr 53 
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K.C OE "WE ARCE U -- mj a M | a a m 1 
Prenumerata miesięczna „Ilustrowanego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. za słowo. 

Komumkaty ı wzmianki 1 Zł, od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się, Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


Å O O O e dc 
hedakcja i Administracja Kielce, ul. Bandurskiego 13 Il-gie piętro, tel. 12-25. 


Drukarnia „Spółdruk” 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


po a 


